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P. Kozłowski przeciw 
p. Kwiatkowskiemu.
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Jeszcze z końcem grudnia ub. r. opo
wiadano sobie w Warszawie, że ..grupa pul- 
kowników** nie rokuje powodzenia akcji 
podjętej przez p. min. skarbu Kwiatkow
skiego. W szczególności b. premjer Kozłow
ski miał dawać wyraz tym pesymistycznym  
zapatrywaniom. Nawet przytaczano cale 
ustępy z krytyki, którą gdzieś, w kole 
przyjaciół, miał wygłosić.

Identyczne zarzuty padły onegdaj z ust 
p. Kozłowskiego na posiedzeniu komisji 
budżetowej Senatu. Zarzuty bardzo twarde 
i bardzo ostro sformułowane.

ZARZUTY. — Prof. Kozłowski postawił 
rządowi, t. j. głównie p. Kwiatkowskiemu, 
szereg ciężkich zarzutów, z których naj
ważniejsze są:

gospodarka w lasach państwowych jest 
„niewłaściwa**, o czem świadczy sprawozda
nie N. I. K.,

kolejka na Wierch Kasprowy jetrt „im
prezą wątpliwą**.

w sprawie karteli rząd obrał drogę naj
łatwiejszą, rozwiązał kartele słabsze, a na
tomiast utrzymał najsilniejsze,

skutkiem tego konsument nie Odczuł 
enłtki cen, choć go wezwano do wyższych  
świadczeń na rzecz państwa,

oszczędności budżetowe są „mechanicz- 
n®'\ włęc nie przemyślane.

szczególne ciężary spadły na „świat 
pracy“,

budżet ma „ukryty niedobór** w w yso
kości 90 milj. zł.

Na te zarzuty p. min. Kwiatkowski od
powiedział krótko, że ' nie polegają na 
prawdzie. Szczegółowiej zaś na ten sam te
mat mówił w komisji Senatu p. min. Gó
recki. Do lasów państwowych i du kolejki 
w  Tatrach już nie wracano. Wiadomo, jak 
są drażliwe te sprawy i o co zahaczają . . .  
Natomiast rozwodzono się szeroko nad 
zniżką cen, nad walką z kartelami, nad 
konsumpcją wsi i t. p.

Główna batalja rozegrała się tym ra
zem w komisji Senatu. Przeciw sen. Ko
złowskiemu w ystąpił sen. Bobrowski i na
wet zgłosił wniosek o nie przyjęcie referatu 
p. K ozłowskiego. Bardzo szybko zorjento- 
w nl się p. Kozłowski, że „przeholował**, 
— ośw iadczył włęc, że referat swój „dosto- 
Btije" do życzeń komisji, p. Bobrowski zaś 
Urój wniosek skutkiem tego wycofał.

DWIE MIARY. —  W ten sposób kra
kowskim targiem ubito i załatwiono formal
ną stronę sprawy. P. Kozłowski cofnął 
swoje ostateczne wnioski (zresztą nie wia
domo, jakie). Natomiast nie cofnął całego  
swojego wywodu na temat preliminarza 
budżetowego i* osiągniętej w nim rzekomo 
równowagi. To wszystko pozostało i wra
żenie robi.

Jest tu wprawdzie jeden moment, k tó iy  
Osłabia nieco w ystąpienie p. Kozłowskiego: 
*~ uchodzi za zdecydowanego przeciwnika 
obecnego „regime‘u“ , a szczególnie p. Kwiat 
kow skiego. Jako jeden z kierowników „gru
py pułkowników** reprezentuje Inne meto
dy rządzenia, niż rząd p. p. Kościałkow- 
słdego i Kwiatkowskiego. Trudno przypu
ścić, by tak pełen temperamentu polityk, 
jak p. Kozłowski, mógł być wolny od tego  
M ity czn eg o  nastawienia, gdy przemawia! 
na temat budżetu swojego politycznego  
Pułkownika.

Ale do jego wywodów trzeba przykła
dać także drugą miarę. Nie tylko połitycz- 
nł .  ale i ekonomiczną. I z tego punktu w i
dzenia zarzuty postawione budżetowi przez 
P; K ozłowskieg wydają się nieco uzasad
nionemu

DEFICYT 90 MILJ. ZŁ. —  Nie to jest 
na.iwainiejsze, co p. Kozłowski powiedział 
na temat lasów państwowych (o poważ
nych brakach gospodarki państwowej w tej 
dziedzinie przekonała nas najzupełniej kry
tyka „Najwyższej Izby Kontroli**), ani to,

co myśli o kolejce na Wierch Kasprowy 
(poza szczupłem gronem osobiście zaintere
sowanych w tej imprezie osób całe społe
czeństwo ma o niej zdecydowanie negatyw 
ny pogląd).

Najważniejszem jest to, co p. Kozłow
ski powiedział o akcji rządu w sprawie 
obniżki cen, a więc walki z kartelami, i « 
sprawie równowagi preliminarza budżetów* 
go. Szczególnie znamiennym wydaje sic 
nam ten drugi zarzut.

Preliminarz przedłożony przez rząd za 
myka się nadwyżką dochodów w sumie 
50 tys. zł. W  rzeczywistości jednak — mó
wił p. Kozłowski —  jest inaczej. N. p. 
w budżecie Min. Komunikacji figurują dwie 
pożyczki (na 70 i na 20 m?ij. zł.) przezna
czone na cele inwestycyjne. O ty le równo
waga tego budżetu jest naruszona.

Na ten zarzut odpowiedział p. min. skar 
bu wywodem, że plan inw estycyjny w tym  
budżecie jest jednak „realny**. I —  spor 
zawisną? w powietrzu

Sądzimy, że właściwie dopiero zamknię
cie roku budżetowego 1936/7 pozwoli nam 
definitywnie rozstrzygnąć spór m iędzy p. 
Kozłowskim, a p. Kwiatkowskim w  sprawie 
równowagi budżetu Min. Komunikacji. Do
piero bowiem w tedy pokaże się czy  plan 
Inwestycyjny w  tym resorcie był realny, 
czy też —  nie. Na razie trzeba być tylko 
ostrożnym.

„SZARY" OBYWATEL. — Inaczej 
przedstawia się zarznt nieskuteczności ak
cji o zniżkę cen. P. Kozłowski sformułował 
go ostro: —  zniżka cen nie dotarła —  po
wiedział —  do mas konsumentów, a co do 
karteli, to rozwiązano tylko słabsze, nato
miast mocne kartele są 1 dalej narzucają 
swoje ceny.

P. Kozłowski ma częściowo rację. Pew 
ne ceny jednak spadły. I zasługa rządu jest 
tu niewątpliwa. Ale nie spadły wszystkie. 
Akcji nie przeprowadzono w  całości. Nie 
wykonano zapowiedzi p min. Kwiatkow
skiego z października ub. r., że będzie dą
żył do jenerałnej obniżki kosztów utrzyma
nia równocześnie z podniesieniem świad

czeń na rzecz państwa. I w tern, że tej za 
powiedz! nie wykonano, tkwi słaby punkt 
pracy rządu nad zrównoważeniem budżetu, 
względnie nad przełamaniem kryzysu.

„Szarego** obywatela ani nie wzruszają, 
ani nie przekonują zapewnienia członków  
rządu (jak p. premjera Kościałkowskiego, 
p. min. Kwiatkowskiego i p. min. Góreckie
go), że „jest lepiej" w porównaniu z r. 1932 
lub 1933. Być może, że któraś z pozycyj 
w naszem gospodarstwie narodowem przed
stawia się pomyślniej dzisiaj, niż przed 2 
lub 3 laty. Ale nie to rozstrzyga. Poprawa 
bowiem, o której nam mówił zwłaszcza p. 
min. Górecki, tak jakoś chodzi „bokami**, 
że ją wprawdzie zanotować może statysty
ka, ale jej nie może dostrzec,ten  właśnie 
o którego chodzi, „szary** obywatel. Dlacze
go? Dlatego, że korzyści tej poprawy za
biera masom obywateli z przed nosa ktoś, 
kogo się dotąd nie wymieniło. I tu rację 
trzeba — mimo w szystko — przyznać p 
Kozłowskiemu. W. Z.
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Premjer Okada i minister finansów Takahaszi zamordowani.

Londyn, 26. 2. (PAT.) Według wiadomości, jakie nadeszły z Japonji do Szanghaju, w To- 
kjo został dokonany zamach stanu. Jak dono si Reuter, liczni działacze polityczni są zamos 
dowanl. wśród nich figuruję nazwiska ministra finansów Takahaszi 1 premjera Okada 
Zamach stanu został rzekomo dokonany przez oddział 3.000 żołnierzy, na Iftórego czele stal 
młodsi oficerowie. W ręce zrewoltowanych żołnierzy dostały się rezydencje premjera, mi 
nistra spraw wewnętrznych, oraz główna komenda policji. Przeciwko zbuntowanym oddzi* 
lom wysiano gwardję cesarską.

Kto zginął w czasie zamachu stanu?
Londyn, 26. 2. (PAT.) Reuter donosi z Sin- 

gapore: Według wiadomości nadeszłych z ja 
pońskiego ministerstw?, spraw zagranicznych, 
dzisiaj rano o godz. .'-tej min 20 grupa żołnie
rzy pierwszej dywizji działając bez rozkazów 
zamordowała admirała Saito, premjera Okada 
i ministra finansów Takahaszi. Gen. Watana- 
be, inspektor generalny wychowania wojsko
wego jest poważnie ranny. Hr. Makino i gen. 
Suzuki byli również zaatakowani, ale udało 
im się zbiec. Książę Saionji, minister dworu

cesarskiego Uasa, oraz gen. Kawashima, mini
ster wojny znajdują się w bezpieczeństwie.

Zamordowany wraz z premjerem Okads 1 
ministrem finansów admirał Saito był 3 razy 
ministrem marynarki, 2 razy gubernatorem ge
neralnym Korei a następnie premjerem. Stał
również na ezele delegacji japońskiej na kon
ferencje. morską, trzech mocarstw, jaka odby
ła  się w Genewie w r. 1927. Takahaszi był już 
raz premjerem a 6 razy ministrem finansów. 

 oqo---------

I
Londyn, 26. 2. (PAT.) Reuter donosi z 

Szanghaju: Według informacyj, otrzymanych z 
Takjo, bunt 3-go pułku nastąpił w chwili, kie
dy załadowywano go do pociągu. Pułk ten 
był wysłany do Mandiurji. Żołnierze, którym 
rozdano naboje, pod dowództwem pewnej licz
by oficerów zajęli punkty strategiczne mia
sta, opanowali ministerstwo wojny, dostali się 
do gabinetu ministra spraw wewnętrznych, ko
mendy głównej policji oraz wdarli się do do
mu premjera Okada, którego zamordowali.

Według skąpych wiadomośicł. otrzymanych 
w Pekinie z Mandżurji, tokijski zamach stanu

nie jest wymierzony przeciwko tronowi. Zbun
towani oficerowie i żołnierze oświadczają, iż 
popierają cesarza. Zamachowcy spotkali się z 
nieznacznym oporem, kiedy zajmowali gmachy 
państwowe w Tokjo. Później jednakże wybu
chły w mieście rozruchy, a w kilku miejscach 
zaczęły się szerzyć pożary.

W Tokjo ogłoszono stan wojenny.
Londyn, 26. 2. (PAT). Według wiadomo

ści, jakie nadeszły do Smgapore, w Tokjo zo
stał ogłoszony stan wojenny.

(Ciąg dalszy na stronie 7-mej).

Kapuj tylko w Drogerii im św. Teresy

S t e f a n a  H YŁY
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, trąbki, g s l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d-

T o w a r  w  wielkim  w y b o r z e  najlepsze! jakaaoL
Cenyniskie. t’pn.v niskie

Związek Leśników
przeciw posłowi Kozickiemu.

Warszawa, 26. 2. (Telef.). Prezydjum Za
rządu Gł. Związku Leśników, składające się 
przeważnie z, leśników państwowych, zwróci
ło się z listem  otwartym do posła Kozickiego 
po jego oświadczeniu o „złodziejstwach i świń 
stwach“ w lasach, państwowych. Poseł Ko
zicki na list nie odpowiedział. Wobec tego 
prezydjum uchwaliło podać do publicznej wia 
domości oświadczenie, które m. in. zawiera 
ustęp następujący: Prezydjum stwierdza, ża 
p. dr. Kozicki swoich bezpodstawnych zarzu
tów nie cofnął, W dokonanych wyjaśnieniach

(na trybunie sejmowej — Uw. Red.) niczego 
nie wyjaśnił i dowiódł przez swoje wykrętne 
tłumaczenie, że nie rozumie on wartości wei 
ludzkiej, którą poważa się lekkomyślnie szar- 
pać, postępując tern samem w brew podstawo 
wym zasadom moralności publicznej.

BOUSSAC ŻĄDA 12 MILJ. ZŁ 
Warszawa, 26. 2. (Tel.). Koncern Boussa- 

ca dom agał sie za 98.000 akcyj Żyrardowa 
12 000.000 zł. W tej sy tuacji przedstaw icie
le akcjonariuszy  polskich zrezygnow ali z dal 
szych rokowań.

Warszawa. 26. 2 :'(Tel ). Od poniedziałku 
będą doręczane awanse.
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O  c z c m  p i u a  
Inni?
P. tfiw in  Iw ony m w i partią.

*A- B. C.** pibce:
„Istniejące od dłuższego czasu projekty 

 ̂ utwo"*ff“nia nowej organizacji społeczno - 
polityoznjj, któraby podjęła rkiałaliifość po 
rozwiązanym BRWR., ma.pi być w naj
bliższym czasie zrealizowane. Powstanie 
nowej organ'"zaicji prorządowej zapowie 1». 
promjer Walery Sławek w artykułu, klo
ty  w  najbliższych dniach ogłoszony będzie 
na lamach prasy. -Tak słychać, nowe ugru
powanie prorządowr, oparte berki© między 
innemi na bezwzględnem uznaniu obo
wiązującej mocy nowej konstytucji*'.
Myśl ba,rdzo rozsądna. A kcja polityczna, 

je s t niem ożliwa baz partii. T rzeba lulko, by 
part ja  m iała rozsądny i urzęiwy' feogram . 
W ięc czekajm y na  a rty k u ł p Sławka!

Gm , W. Sikorski o pakce  wschodnim.
N a m arginesie dyskusji dokoła paktu  

francusko-,sowieckiego gen. W ład. Sikorski 
pisze w „K urjorze W arszawskim*1:

„Pakt wschodni, podjęty jako narzę
dzie czasowego umocnienia obecnego sta
tus quo Europy i jako reasekuracja przed 
niemiccklem niebezpieczeństwem jest 
"■rozumiały. Temwięcej, ie  w Europie cen
tralnej i wschodniej brak dotychczas ta
kiego ugrupowania mocarstwowego, któ - 
reby mogło zrównoważyć wzrastającą siłę 
poteucjonalną Trzeciej Rzeszy. Iść jednak
0 k rok dalej t traktować pakt wschodni, 
jako trwałą, pełną i samowystarczab ą 
gwarancję pokoju europejskiego — było
by szaleństwem “.
N astępnie  gen. Sikorski podnosi’ że każ

de państw o bodzie mogło przystąpić do pale 
tu , a  w ięc i Polska.

„Dla tycn względów — pisze gen. Si- 
- koraki — pakt wschodni rezsŁ^wony na 

Polskę i państwa nowopowstałe w następ
stw ie zwycń a twa, „dniesi ornego w  1918 r., 
staćby się  powinien wstępem do dalszy en 
rokowań międzynarodowych. Towarzyszyć 
lira wńnim ^ L jęta  na duże skałję akcja, 
której celem byłaby reorganizacja oraz ta
k ie  wzmocnienie Ligi Naroftfiw, ażeby mo 
gła cma być faktycznym regulatorem życia 
międzynarodowego. UiKunnowunie spraw 
kolanpdnvch,, na razie pod postacią nowej 
repartyrji surowców i mandatów, ekono
miczna . rekonstrukcja Europy, a wraz 
z tern i usunięcie dzisiejszego rmprog^ko- 
wania w az rowbicia Europy środkowej
1 wschodniej, oto diafene wytyczne rzeoŁO- 
nego programu. Na tej szerokiej, a jedynie 
konkretnej podstawie motaaby dopiero 
oprzeć tak ważną sprawę, jak zagadnienie 
moralnego i materjaluiego rozbrojenia na
rodów.

Jeśliby ten naszkicowany pobieżnie 
program, miał być istotnie utopją, wów
czas, ale dopiero wówcaas każdemu z 
państw, a wśród ,nidh i Polsce, służyłoby 
prawo poszukiwania dróg. wiodących ją 
w  przyszłość w granicach odpow iedztoł- 
r.oóri własnych".
Nawet ta k  zaciemniany ..pakt W3clmdni“ . 

ft jak im  pisze gen. Sikorski, budzi w nas 
w ątpliw ości. O t  m ośn* w ierz rć  Rosji So
w ieckiej? -

P. mlnk lo cb & M  ,.kontroluje" prasą w Polsce.
.^Robotnik'* pnsj nosi ciekaw e dane z nie 

m ieckiej książki p. t.: ..T>as braune N etz“ 
iS ieć b ru n a tn a) w j danej świeżo w P aryżu . 
2? k siążk i te j —  pisze —

„dowi 'dujem y się, iż niemieckie ministe- 
Tjum propagandy p. Goebbelsa „kontrolu
je1* 307 pism niemieckich, wychodzących 
poza granicami Niemiec. Podajem y w ca
łości listę  tych pism, wychodzących w 
Polsce, „kontrolowanych" przez p. Goeb
belsa : Wąbrzeźno: {^M lgem eine Nachrich- 
ton fur Pom m erellen". Chełm: „Culmer 
Zejtung". Tczew: „Pom m erellner Tage- 
blatU*. Chojnice: „Koaiitzer Tageblatt".
Puck: „Pucker Zeilwig**. Międzychód:
..Sladi- uud  Landbote“. Bydgoszcz: „D eu
tsche Rundschau in Polen“. Czarnków:

. „A nzeiger fur den N etzedistrikt". Inow ro
cław: „Kujawisoher Ro!e“. K ępno: „Kem- 
penor W odienblatt". Chodzież: „Cliodzic- 
zer K reiszeitung". Leszno: „L issauer Ta- 
geblatt".. Nowy Tomyśl: „K reiszeitung".

- Poznań: „Foscuer Tageblait". Szamotuły: 
„Sladt- uu<l Landbote". Wyrzysk: , Greuz- 
jaudbolo". Wolsztyn: . Wollsteinei' Zei- 
iiuic". Bielsko: „Schlesischc Zeitung",
..Obcrsclileshclio Pośtr, „Reskidenlandi- 
cdio Post". „Beskideiihindische Deutsche 
Zeiluug". Siemianom ice: „Laurnluillcr Zei 
tung". Mysłowice: „Myslowitzer Anzei-
ger*. Cieszyn: „Sclilesiscber Merkuv“. Zo-

Go 8 km jerlna „mała11 twierdza...
Od c h i li, k iedy z u s t pi em jera W. Rry- 

tamji Baldwina pad ły  słowa, że granice \n -  
g lji zaczyna ją  się nnjfe Renem , w-całym  nad 
reńskim obszarze nastał niepokój, u jed 
n y ch , flak Belgjrt, spowodtu wzm ożonego 
niebezpieczeństw a' agresji; u drugich;® ja k  
H oLnTjn. sj iow od u możliwości wciągnięcia, 
w w ojnę, k tó re j k ra j ten od przeszło 100 la t 
n iejprow adził. a- w  swoich w arunkach w  ża- 

j dnyin w ypadku nie inożo uway.ać na  sukces.
1 Nicjmkoi się. chociaż coprawdu inaczej, 

F rancja .
S praw a przedstą, ykt ,ąię - tom  bardziej- 

alarm ująco, że jii* nastąpi
ra ty itk ac ja  układu w żąjoinnejypóm ocy,:czv-; 
li poprostu sojnsau a ojukow ągo, m iędzy 
Pa.nrżem i Moskwą, a. efóm ęi tę  Berlin w e
dle njfyl w uznacznych oświa<lczeń — uw a
żać będzie

za kłantartit Unariia
a lb ie  foiiM-łnie h’-h> zabezpieczeniem  poko
ju w  tych obszarach.

Ud miiiejwiecej d w ą . m iesięcy jes1: wh- 
dcunein, że na, u k ład  francusko-sow iecki Ber 
lin zamipiza odpowiedzieć fak tem  dokona
nym  zm ilitaryzow ania lew ego nrzegu Renu, 
na  co z P a r y ż a  i L ondynu o trzym ał rów nie 
stanow cze ostrzeżeni®, że w  tym  w ypadku  
wejdzie w życie a rt. 44. T ra k ta tu  W ersa l
skiego, co w prań tycznym  języku  oznaczać 
będzie więcej, niż w ym ianę not.

Jeżeli przeto mówi się o pudinecOnej 
atm osferze w- Europie wogóle, to Belgjfe, i 
H o land ja  m ają  pod tym  w zględem  tem  więcej 
powodu w. że wr ra-zie rozgryw ki oba te  k ra 
je  mogą stać się terenem  bezpośredniej agre  
sji, a  ich pogotow ie obromi® jes t pod tym  
w zględem  zupełnie niedostateczne. T roski 
s tą d  w ynikające  w ypow iedział p rem jer ho
lendersk i Ot. Coł^n już w  swem  nowurocz- 
nem  orędziu do nanodu. iiie ukryw ając , iż 
dzisiaj neuttaihiość R o k n a ji .je®t bardśńej 
narażona, n a  szwank niż tto było w 1914 r. 
zw łaszcza, że rew elacje parysk iej „R e ru e  
de France** n a  tem a t tew. (danu cOn E p i»  
(hitlerow ski generał, obecnie nam iestn ik  
B aw aiji) musiano w H adze uznać za c-onaj- 
mniej ’>ardzo pw  erdopod-obne.

W spom niany „plan**, będący  odm ianą 
p lan u  O lausew itz— M ołike, przedstaw ia się 
w 1»iL sposób: —  Poniew aż F ran c ja  posia^ 
d a  obecnie nieprzehraczaluy pM  utnucnień 
pogranicznych n a  swoim w schodzie od g “a- 
niioy Szw ajcarji po LukoCn.buig. a  z nim 
łączy się dałej k u  północy t a k r  system  
tw ierdz i przyczółków  Belgji, p rzeto  odmień 
nie  niż w 1.914 r. w kroczenie N iem ców do 
F rancji, jak o  „środek  zapobiegawczy**, 
w®ględnie upnzedzający ofenzywę francuską

mota nâ Tfpk* tyłka przsr HoRhmHg 
i Btłgłę

skąd armia niemiecka bedzie mogła następ
nie zasKflich owiać Francję w  spoeób skutecz
ny.

Pom uiio p rzeto  opozycji soi-,jalistów ho- 
łenderekich , przedłożenie w  spraw ie „fun
duszu obrony** uzyskało  zgodę parlam entu
i doraźnie n a  ten cel przeznaczona kw ota  
58 milj. florenów  um ożliw iła przeprowa.lze- 
nie pew nych inwesitycyj „dla ochrony  nbu- 
tralności**. P o legają  one przedew szystkiem  
na uspraw nieniu system u tam  ł Mn? (celem 
ow entuajnego zatopi dnia obszaini iniwaizji), 
n a  zorganizow aniu obrony przeciw lotniczej 
i uruchom ieniu odpow iedniego p ark u  czoł
gów. Holamdja zdaje sobie jed n ak  spraw ę 
z tego , że to  są środki n iedostateczne i  d la
tego może n ik t rtrugi w  E um pie nie popiera 
tak  jak  Tłópmdja, teraz  idei bezpieczeństw a

ry: „Sohrauer Stadtblatt".
Ogółem 25 pism, z tych kilkanaście 

dzienników". .Jak widzimy, p. G oebbels oto 
cza nasze „Kresy" zachodni© bardzo czułą 
opi( kąj*i wykorzystując praw dopodobnie 
przyjazne stosunki wzajemne".
B rakuje K atow ic, Nie clice sie w ierzyć, 

by tu  p. Gophbrds nie m iał oddanej sobie 
prasy.

Krótkotrwale „ ig o rsrcn ie" .
„N ow y łtziennik** pisze o „gorszące,-, 

scenie** w kom isji senackiej... Mianowiciy: 
po mowie b. p rem jera K ozłow skiego w ym ie
rzonej w  m in istra  K w iatkow skiego — pisze 
dziennik żydow ski —

„sen. Bobrowski postaw ił wniosek, że ko
misja nie przyjmuje do wiadomości refe
ratu sen. Kozłowskiego. Po dyskusji, wo
bec postawy większości, zwróconej prze
ciw i fJerentow i, sen. Kozłowski oświad
czył, że zmieni treść referatu, tak, aby w y  
ra ia ł wole większości”.
„Zgorszenie** więc trw ało  kró tko .

jibiorowego przed napastnikiem. Mimo ■wiel
kiej szkody, s tad  w ynikającej, należy  też 
H olandia do najgorliwszyen zWoiennikow 
sankcyp

Że pod tym  względem nie może być in- 
neni ta tde  stanowi«lcn jej najbliższego są 
siada. znajdującego się w tom samem poło
żeniu tw lnyczncm  i imlitair..em, , tj. Belgji, 
je s t rzeczą oczyw istą. Także ona, uw aża 
dzisia j Locamo za. wr k ażd \m  razie n iew y
starczające  i zagrnż.m e, a po wą jaśnicniach, 
k tó re  n a  połączonych kom isjach wojsko- 

5wyćh i tb y  posłów  i senatu  złożyi m inister 
w ojny. O ćve*e w szystk ie p artie  uznały  ko- 
ńh-cziiiOśó "śi-isłej w spółpracy w ojsków ti 
z ł  raneją i przedłużenia służby wojskowej. 

,W  sprawcach tycli świeżo zgłosił się na 
Qiiai d ‘O rsay u  min. Flandina iłelgijski po
seł w I ’aryżi. p. Kerkhove przedkładając w 
im ieniu swego k ra ju  zapy tan ia  i w ątpliw o
ści n a  w ypadek  remilitaryzacji Nadrenji. Po 
jaw ienie się niem ieckiej siły zbrojnej n a  le
w ym -brzegu R enu. Bruksela uważać, będzie 
przedew szystkiem  za spraw ę angielsko fran- 
cuskp-hęlgijską., ale w- zasadzie in teres po
k o ju  Europy leży w  tern. aby  to ew entual
ne now e naruszenie prawra

uznać za sprawę aałaj Europy
i za, czyn w rogi wobec w szystkich członków 
Ligi Narodów.

A w  chwili, gdy  poseł Belgji p rzedk ła
da ł swoje racje, phryski ,.L* Oeuvre‘* ogła
szał sw e rew elacje o faktycznym  stanie 

■-włomillWiaryKOwswej strefy  .nadceńSkiej. —

Rsąd hitlerowski — pics-ł —  m* Łajn już 250 
tys. rzekomych u iŁędnikófW ' tpolic^,; w  n e -  
czywistości p ien ,. sofzędoą kadrę wojsko
wą, w  rem 50 ryl. saopątnone w tokką ar 
tylfrję i karabiny -ułszynowe. W iąsiedz- 
twłe ru o łą l  t^urefraH ch
ustawiono ju« dziafa zenitowe, żnawDmicic 
zamasbowu.ie, a

pMlobiiia jak nad granicę Polski fcad- 
i mtla niemiecka usiana jast cu & km 

„przyczćłKami mostowymi*4.
A już dn ia  następnego  (2£J ,iUTcgo .ł>r) 

londyński „D aily Telegraph* przyniósł n ie 
zw ykłe inform acje z pobliskiogo obszaru 
Saary. k tó ry  słusznie pod  w zględem  w o ^k o  
wym. uw ażany być musi za cześć składow ą 
kraju  nad  Renem. Spra-woz<iay ca . . T ."  
objechał mianowicie — jak  zapewnia, — ca- 
|y  daw ny okręg plebiscytow y S aary  i  fttwier
dziL że na  całym  tym  obszarze budowane *ą 
nowe koszary, stare zaś doprow adza arię do 
sann doskonałości. W  Enłeld, (mało Saar
brucken) budow ana je s t w gorącem  tempie 
olbrzymia baza lotnicza. Obszar 12 Km, kw. 
został całkow icie zam knięty  d la  • Ojiób.-.po- 
stron rc li. Buduje sio tam  różne urządzenia, 
a  w śród nich hangary podziemne. Równie 
pośpiesznie nrzeprow.idza, sie k an a ł celem  
połączenia Zagłębia z Renem, zatrudniają® 
tam kilka tysięcy robotników . Ludność roi«j 
scow a żyje w- prześw iadczeniu, że już anto 
1 m arca br. w m aszorują garnizony w ,ńsko- 
we i naiStnoie fakt, dokonany.

Dzień ra ty fikac ji uk ładu sowiecko-fran- 
citskiego przyśpieszy może wyjaśnienie <v»- 
łego tego problem u bezpieczeństwa.

(ab.).

Sowiety na drodze do Wszer.hrosjl.
Przez JKigi czas uchodził S. S. S. P za 

państwo intem acjonałistyczne, które — 
zgodnie z zasadami marksizmu —- nie przy
kłada żadnej wagi do roank narodowych, 
ą ma uele wyłącznie społeczno-gospodarcze. 
Stąd nazwa: „Soju* Socjalisticzeskich So-
wiet9kich Reepublik**, czyli: S. S. S. R. (po 
polsku: ,^ w iązek  Socjalistycznych Republik 
R«d“, cryM: Z. S. R. R.). Nazwa, w której —  
tar widać — niema ani śladu narodowości, 
w przeciwieństwie do „burżuaz.yjnych“ 
pańttw... W praktyce internacjonalizm ten 
miał polegać na tein, że każda „narodowa** 
republika, należąca do Z. S. S. R. rządzi się 
samą — że każdy komunista, przybywający 
dó Robji z zagranicy otrzymuje prawa oby  
waitelskie bez żadnego zachodu, — że „hi
storia Rosji carskiej** należy ao przeszłości 
Itp. Krotko: Z. S. S. R. miał być „ojczyzną** 
wszystkich pracujących bez względu na na
rodowość.

Cbecnre — jak stwierdzają m oskiewscy ko 
respondenci pism europejskich — zachodzi 
w tym  ustroju Z. S. S. R. radykalna zmiana, 
polepa ona na dwóch równolegle biegną
cych zjawiskach: centralizacji całego olbrzy 
miego państwu i narzucaniu rosyjskości 
wszystkim republikom „narodowym**.

Tale więc znainiennem jest. iż obywatel 
państwa obcego przybyły do RosH Sowiec
kiej nie może być obecnie przyjęty do partji 
komunistycznej Przyjęci/ zagranicznego 
obywatela do partji m o/e nastąpić tylko  
wówczas o He ten zobowiąże się przyjąć oby 
w ateistw o Rosji Sowieckiej. W związku z 
tern, moskiewski korespondent „Neue Freie 
Presse** donosi, iż w out itnim roku obcokra
jowi komuniści musieli sie naiuralizować, o 
ile chcieli pozostać nadal w. Rosji Sowiec
kiej!

Ciekawym przejawem „nacjonalizacji** Rn 
sji Sowieckiej jest nawrót do Idei „Wszechro 
sji**. Przez szereg lat, aż do czasów ostat
nich walczono w Sowietach ze wszystkiem

cokolwiek przypominało Rosję carską. —  
Również zwalczano ideę „Wszechrosjit* jako 
wym ysł carski. Obecnie zaś rozpoczyna się  
propaganda idei ,.Wszechrosji“. Rosjanie 
mają być elementem decydującym w Z. S. 
S. R. Ich język, kultura — mają stanow ić  
kulturę państwa. Słowem, rehabilitacja car
skiego pomysłu...!

W konsekwencji zrywa się z dotychcza
sową metodą — przedstawiania historji Ro
sji przedwojennej w  czarnych barwach. Zer
wano z metodą „oczerniania przeszłości**! 
Metode tę  uważa się dziś za fałszywą i... nie- 
leninowską!

Republika rosyjska ma być nietylko  
„primus inter pares** w Z. S S, R.. ale nad 
to ma nadawać ton wszystkim  innypi r e p u 
blikom komunistycznym... Dotychczasowe  
podręczniki historji napisane przez history
ków bolszewickich zosrana zniszczone... V - 
Idea sowieckiej „Wszechrosji** znajdzie swo 
je oświetlenie w nowych podręcznikach hł- 
storji.

Nie mniej ciekawym objawem jest ręit 
tralizacja administracji. Początkowe tylko  
resorty spraw wojskowych, zagranicznych, 
poczt i telegrafów oraz kolei były scentra
lizowane. Pozostałe były kierowane przez 
rządy poszczególnych republik we własnym  
zakresie i nie miały swoich władz nacztl 
nych w Moskwie. Obecnie prawie w szystkie  
resorty, z nielicznemi wyjątkami: ulegają
centralizacji. Moskwa więc, nie Mińsk lub 
Kijów będzie o nich decydowała-

Celem centralizacji administracji jest dą 
żenie do noznawrenia ooszczególnych repu
blik,, wchodzących w skład Związku Sowiec
kiego, autonomji (o ile ją posiadały). Stalin 
realizuje zatem ideę Hitlera.

Powoli więc międzynarodowe państwo 
sowieckie zdąża do przeistoczenia się w pań 
stwo rosyjskie. K. T.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

W yśw ie tla  dziś i codzienn ie . W ielk ie  dz ie ło  m uzyczne F ra n 
c iszka  L eh a ra . — N ajw sp an ia lsza  rozkosz  dla oczu i uszu .

Czarujący m elod ją , w z ru sza jący  rom an- 
tycznością , do łez  ro zśm iesza jący , w spa

n ia ły  film  p e łen  h u m o ru  i śm iechu, 
w ro lach  g łó w n y ch  
id ea ł urody kob iecej

C t f k n o i ć J o B i  Hans Sóhnker — H ainz  R ithm an  — 
l i n n  a s r  H ans M oser. —■ P ik a n tn a  tre ść . —

K apitalna gra . — P rz e c u d n e  w alce  i im p o n u jąca  w ystaw a^

Początek seansńn w. (lnie powszednie o godzinie 5-ej, 7-ej i 9* 10. — W nie
dzielę i świętu o godzinie 3-ej popołudniu. — Trogram nr, 1!).

iłs/iKa ijc n a ra . — in
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Konsekracja Ks. Biskupa sufragana 

, kieleckiego.
W  dniu 95 bm. odbyła sie w  Kościele ka

tedra_nym konsek rac ja  n a  b iskupa Ks. F ran  
tiszk& Sonika, biakupa su fragana  kieleckie
go. Sakry  biskupiej u& lesft K s. B iskup A u
gustyn ŁoMński w spół konsek ra to ram i by
li Księża. Biskupi Tom czak, biskup so fraga^  
łódzki oraz B ancan , b iskup  sruiragan R ygi. 
XV irocsyetości w^Ujli udzin< oprócz liczne
go duchow ieństw a i roesz ■wiernych, również 
przedstaw iciele w n d z  i m iasta. Po skończo
nej konsekracji dostojnych gości podejm o
wało obiadem  benuuaijum  Duchowne. XV go 
dżinach popołudniow ych Ks. B iskup Sonik 
przyjm ow ał życzenia od duchow ieństw a, 
przedstaw icieli w łada i społeczeństw a. Uro
czystość odbyła  się w atm osferze pow ażne
go, skupienia i serdeczności. (K A P'

Juk powstała loża masońska w Polsce?
I Kazała się świeżo ksiąiika Michała Sokol- 

niekłego p. t. ..Czternaście lat", zawierająca 
wspomnienia autora z lat. 1898—1911 Sokół 
nicki odgrywał znaczną role w ruchu PPS i w 
organizacjach, tworzonych przed wojną, przez 
Józefa Piłsudskiego. Interesującym w książce 
tej jest rozdział, opisujący początki loży Wiel
kiego XV,,chodu. Sokolnicki w 1909 roku prze
bywał w Zakopanem w towarzystwie St. Że
romskiego i jego szwagra dr. Rafała R ad zi
wiłowicza. Żeromski oświadczył Sokolnickie- 
mu. iż Radziwiłowicz projektował nawiązanie 
kontaktu z masonami we Francji, gdyż w ten 
soosób możnaby było ugruntować sympatje. 
jakie Polacy znajdowali w Europie, a które 
były dorywcze i niepewne. Radziwiłowicz ra
dził. by Sokninicki wyjechał do Francji i tam 
nawiązał kontakt. Pierwszymi w owym czasie 
..wTajemniczonymi“ byli Radziwiłowicz, Ga

łecki. znany pod pseudonimem \ndrw-ja Stru
ga ‘ i Żeromski. Sokolnicłki na tę propozycję 
nie udzieiił odrazu odpowiedzi, lecz udał się 
do Piłsudsk:pgo, prosząc o radę. Piłsudski od
powiedział odmownie, iecz drugim pozostawił 
wolną rękę.

Nadużycia biletami w pociągach 
popularnych.

Dnia. 25 bm. powrócił z Zakopanego do 
Wart-zawy pociąg popularny, w którym już w 
c«i«.sie podróży snwierdzono, że szereg osób od
bywa, podłóż powrotną za biletam i które wy
kazywały ślady zmiany nazwiska, na które 
^Tły wystawione poprzednio. Jak  wiadomo bo 
wiem, bilety na pociągi popularne są imienne 
i nie mogą być odstępowane innym osobom. 
Po stwierdzeniu tych u ypadków, władze ko
lejowe zarządziły dodatkową kontrolę wszyst
kich cm b przybyłych do Warszawy tym po
ciągiem. w wyniku czego zakwestionowano 
około 70 biletów i spisano odpowiednie proto- 
kuły. Sprawa ta  znajdzie swój epilog sądowy. 
Fakt. że tak liczmy odsetek podróżnych miał 
w jednrm pociągu bilety nabyte nielegalnie z 
drugiej reki, wskazuje, że na terenie Zakopa
nego działa widocznie jakaś zorganizowana 
banda, która trudni się odkupywaniem biletów 
od przybywających pociągami popularnemi, a  
następnie sprzedawaniem tych biletów osobom 
odjeżdżającym r Zakopanego.

ZWYCIĘSTWO MŁODZIEŻY
NARODOWEJ WE LWOWIE.

Przy w yborach  zarządu .-Bratniej Pom o
cy " studen tów  U niw ersytetu  J .  K azim ierza 
we Lwowie, kom isja w yborcza zatw ierdziła 
jedyną , zgłoszoną narodow a listę z XVL Ski
bą n a  czele. „Sanatorzy‘‘ byli za slabl, by 
ogłosić własną listą. Również bea głosow a
nia przeszły jedyne lis ty  narodow e władz 
w Role Mechaników Studentów Politechni
ki i we Wzajemnej Pomocy Medyków  
U. J, K.

DNI MIŁOSIERDZIA 
CHRZEŚCIJAŃSKIEGO WE LWOWIE.
We Lwowie zorganizow ane zostaną od 

1-go do 8-go marca Dni M iłosierdzia Chrze
ścijańskiego. P rogram  przew iduje nabożeń
stw a w kościołach p a ra fja ln y rh  i k lasz to r
nych, zbiórkę po dom ach w  dniach 5, 6 i 7 
ntarca oraz całodniow ą zbiórkę uliczną w  
dniu 8-go m arca. Z okazji Dni M iłosierdzia 
ks. arcyb iskup  Tw ardow ski w ydał odezwę do 
w iernych, w  k tó re j naw ołuje do sk ładania  
ofiar n a  t z p c z  ubogich.

PROCES O KRAD7IEŻ KSIĄŻEK  
AUTORÓW EMIGRACJI NIEMIECKIEJ.

Duże poruszenie w śród Niemców w P o
d a n iu  w yw ołała zapowiedź rozpraw y s p o -

spow odow anej skargą  kierow nika bi- 
•'oteki niem ieckiej w Poznaniu, dr. Lucka, 

przecinko Uhlemu. mężowi zaufania „Jung- 
otdsęhfj Pa.rtei“. P. Uhle, ja k  w ynika z po- 

o.Miki dwóch zw alczających sie ostro pism 
J a k i c h  w Poznaniu, w ypożyczył z tut. 
bibljoteki niemiec. szereg powieści Wasser- 
m?"a i Manna, poczem ich nie zwrócił, sk ła
dając w praMr oświadczenie, że nie chce 
aoy  te książki, będące dziełam i autorów

Goering niezadowolony z polowania.

O pow iadają w W arszaw ie, że prem jer 
Goering pow rócił z polowania z B iałowieży 
bardzo niezadow olony. Nie udało mu się 
ustrzelić ani jednego rysia. P rzyczyną tych 
niepowodzeń, jak  opow iadał jeden z uczest
ników  polow ania, było, iż p. G oering pall

n ieustannie cygara. Rysie mają wyostrzony 
węch i czując dym  cygar goeringow skich, 
un ikały  m yśliwego, pomimo, że czyniono 
wszelkie wysiłki, aby mu dostarczyć owego  
rysia na strzał. .Tedyne/m ofiarami strzałów  
p. G oeringa p ad ły  dwie dzikie świnie.

Ofiara szykan władz gdańskich.
W e w torek  odbył sie w  E m aus koło Gdaii 

?ka pogrzeb ś. p. jó ze ia  Skiby, k tó ry  zmarł 
w tajem niczych okolicznościach. Skiba był 
Kaszubem , członkiem Związku Polaków  
w G dańsku. Przez d ługi czas m ieszkał 
w Pieczewle i powodziło mu się nieźle. Ge
henna jego rozpoczęła się. gdy wszczął za
biegi o założenie szkoły polskiej dla 40 dzie
ci Polaków, w tern p ięciorga jego własnych. 
B yła  tam  dotychczas ty lko  szkoła n iem iec
ka- Skiba złożył odpowiedni w niosek w ła
dzom  gdańskim . XVedług umowy polsko- 
gdańskiej. Senat gdański obowiązany jest 
zatozyc szkołę polską o ile tylko znajdzie 
się we wsi 40 kandydatów dzieci Polaków. 
Mijały jednak  tygodnie a  w niosek Skiby nie 
b y ł rozpatryw any. Ze s trony  niem ieckiej zaś 
rozpoczęto akcje , by nie dopuścić do zało
żenia szkoły. W zywano rodziców Polaków, 
by wycofali żądanie w sprawie szkoły pol
skiej. Ostatecznie władze w padły na śmiały 
pomysł. Skibę pozbawiono pracy 1 eksmito

wano z tej miejscowości do Christinenhof. 
Ubyło wlec pięcioro dzieci. Skiba zamiesz
ka ł z rodziną w  niskiej, ciasnej, wilgotnej 1 
zimnej izdebce. \Ve w torek ubiegłego ty g o 
dnia rodzina Skiby zauw ażyła go pi zez 
okno, gdy  nie znalazłszy pracy, głodny 
w racał do domu. słaniając się na nogach. 
W ybiegła żona, lecz w tym momencie Ski
ba upadł martwy. Zawiadom iono naty ch 
m iast w  G dańsku Związek Polaków , k tó ry  
doniósł o tym  podejrzanym  w ypaakit Gene
ralnem u K om isarjatow i. W ydelegowano le 
karza urzędowego, by był obecny przy sek
cji zwłok, lecz władze gdańskie przeprowa
dziły sekcję wcześniej. Jak o  przyczynę 
śmierci podano udar serca.

Pogrzeb ofiary szykan  szowinizmu nie
mieckiego zgrom adził licznych Polaków  
z Pieczewa. B rentow a, G dańska i okolicy. 
N a cm entarzu kręciło  się k ilku  członków 
organiizacyj hitlerow skich, obserw ujących 
przebieg uroczystości pogrzebow ej.

oJu wspÓłcoesnycH p-ay^rałe. cud£rtwB«Jf>
iO/mlary. K a  nas niżej

D/iś i codziennie w kinie SW IT Straszewskiego 18.
Profcram Nr. 18. Talbf. 182-01,

W spaniałe arcydzieło film ow e słynnej w ytwórni Jerm oliewa reżyserji dwu 
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NOC KARNAWAŁOWA
N iezrów nana przygoda w eso łeg o  bonw iw anta w noc karnaw ałow ą. 
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Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 1 9. XV niedzielę od 3-eiej popołudniu.

Kryzys f nędza w dawnej Polsce.
Obie p lag i [współczesnego życia, k tóre  

rozrobiy się do rozm iarów  i potęgi klęski 
żyw iołow ej łub ustro jow ej, ja k  tw ierdzą nie 
którzy, by ły  znane w Polsce już na p o czą t
k u  XIX w ieku. Polska, jako  k ra j wówczas 
niemal- w yłącznie rolniczy, b y k  bardzo za
in teresow ana w wywozie swoich produktów  
i je j polityka, naw iasem  mówiąc, ospała 1 
nieudolna, poszła oczywiście, w  k ierunku 
zdobyw ania rynkuw  zbytu.

Ówczesne dzienniki śledzą pilnie te  sp ra
wy, podając do  wiadom ości publicznej na j
w ażniejsze w ydarzenia W tej dziedzinie, na- 
pi zyklad:

„Podobno w Hamburgu robią liczne kon
trakty na nasze płody rolne“...

K orespondent zaopatruje doniesienie w 
ch arak te ry s ty czn ą  uwagę:

„D aj Boże. aby  się to  nader potrzebne 
spraw dziło życzenie!'1

Nic dziw nego, gdyż na przednów ku w sa 
mej W arszaw ie notow ano tak ie  ceny na zbo 
że za korzec: ży to  od 11 do 12 złotyah psze
nica od 20 do 21. owies od 6 do 7, — przy 
cenach: n a  mięso niedostępne d la  szerokie-

wydalonych z hitlerow skich Niemiec docie
ra ły  do szerszego ogółu mniejszości nie
m ieckiej w Polsce. K ierownik bibljoteki 
dr. Luck natom iast zaskarży ł Uhlego o k ra 
dzież książek.

go ogółu, 9 groszy za funt. a  na inne pro
duk ty , sprow adzane z zagranicy: kaw a „or- 
d y n ary jn a '1, t. j. w  gorszym  gafm um  55 — 
57 zł. za kam ień (24 funty), cukier przedni 
46—48 zł., ryż 14— 15 zł., oliwa 47— 48 zł., 
m igdały 42—44 zł., w szystko za kam ień itd.

Ówczesna polityka gospodarcza tzawio- 
dła widocznie na wielu frontach, gdyż w 
prasie zadzynają się ukazyw ać coraz czę
ściej alarm ująco a rtyku ły , k tó re  w zestaw ie 
niu publicysty  jednej z najhardziej poczyt
nych gazet, w yg lądają  tak :

..Od kilku tygodni czytujem y w szacow 
nych pism ach rozliczne uwagi: nad upad
kiem  k red y tu , nad  zapobieżeniem  ubóstw u 
krajow em u, nad położeniem tam y zbytkom  
przez podwyższenie cła ma płody zagranicz
ne. lub  zupełne owych zakazanie i t. d. — 
XX:szystkie te  rozpraw y kreślo-ne sa zapewne 
ręką gorliw ych o dobro Ojczyzny obyw ateli, 
lubo niektóre z nich mniej są zgodne z zasa 
dam] czystej ekonomji politycznej. My z na 
-zej strony. md z i byś n y  także choć w malej 
cząstce przyłożyć się użyteczną ra«a do po. 
wszeehnogo dobra: ale szczupły zakres na
szego pisma nie pozwala nam szeroko sie 
rozw odzić11.

Nędza, jako zjawisko niezależne od tych 
form kryzysu, nie w drażała sie w skrajnem  
zubożeniu, ngarniaiai em stopniowe różne 
w arstw y społeczeństw a, .lej jedynvm  prawie 
przejawem  było żebractw o, k tó re  po d łu
gich latach w ojen napoleońskich w mnie-

mafftm
co i<vŁmiary. K a  nas niżej przytoczone ej5* 
fry w ydałyby się spew nością nieosiągalnym  
ideałem dobńolMu społecznego tem ban 
dziej, t e  nędzę zw alczały skutecznie liczne 
towarzystwa dobroczynne i zakony; nie poy  
tra fiły  one zmóc ty lko tych. k tórym  już z& 
sm akow ały  nieróbstw o i włóczęgostwo.

Zresztą. 1 żebrakom  nie powodziło się 
źle. zw łaszcza w  Polsce. O1 o. jak opisują 
ten sta„ rzeczy n as tęp u jąca  n o ta tk a  z czerw 
ca 1820 roku:

..XV tym czasie w całej E uropie na blisko 
1R0 miljonów ludności liczą 12 milionów że
braków. XV sam ym  T ary żu  jest ich 100.090 
przeszło: u nas w XVarszawię Cna 104.346 
m ieszkańców  —  d ane  z dnia. 26 maja, 1820 
roku — uwaga. red.), oprócz k i lk u n a s tu  mło 
dych żebraków , k tó r z y  na u żeście! przy u li
cy Miodowej, n a trę tn ie  a  naw e t  z facecjam t 
dopom inają się o w sparcie, dzięki gorliw e
mu T ow arzystw u Dobroczynności, może naj 
mniej widzimy nędzarzy, w łóczących się po 
ulicach od w szystkich stolic. Jed n ak  p iz r  
każdej zdarzonej okoliczności m ożna ich 
wielu widzieć, jak  naprzykład  podczas Em a- 
usu, w Czem iakow ie. n a  Bielanach i t. p.; 
korzystali naw et w przeszłą sobotę, obsia
dając  przejścia przy  moście, na który  
ty lu  spieszyło gości. Jed en  dow cipny żebrak 
przechodzącym  tego w ieczora pannom , ży
czył szczęśliwej w różby i mówią, że zebrał 
do siedm u dukatów 1'. E. B.

 —ooooo —
GROŹNY POŻAR W  TARCHOMINIE.
W Taochominie koło Warszawy wybuchł 

pożar na terenie przemysłowo-handlowych 
sakładów chemicznych sp. akc. „Ludwik 
Spiess i Syn“ w dziale syntetycznym w czasie 
przelewania eteru z baniek do butelek. Ogień 
przeniósł się szybko na pobliskie am mila to- 
rjum. W pawilonii znajdowało się około 5 00° 
litrów' spirytusu, 2.000 eteru oraz inne ohemi 
kalja w dużych ilościach. Z Warszawy wyru
szyły trzy oddziały straży wraz z motopompa
mi i beczkowozami. Akcja ratunkowa byłs 
wielce utrudniona, gdyż w promieniu około 2 
kim nie było wody. Pożar ugaszone po 3-go- 
dzinnej akcji.

  000 -
Krótkie wiadomości.

XV domu noclegowym dla bezdomnych w  
XVa.rsza.wie w t. zw. „cyrku" popetmt umonoj, 
stwo po raz 72-gl ndejaflri Kacprzykowdki — 
['dało pię go uratować. Dotychczas stosował 
on 19 różnych sposobów samobójczych. Truł 
się gazem świetlnym, pił ług, esencję octową, 
jodynę i t. p.

XVe Lwowie skazano ipo dwa lata więzienia 
iwóch Brandesów, Handlarzy morfiną W cza- 
sie rozprawy aresztowano trzech świadków, 
którzy złożyli fałszywe zeznania.

U podnóża wodospadu Prutu między Rower 
lą a Breskulem znaleziono zwłoki Szymona 
Laski, który przed dwoma tygodniami został 
zasypany lawin?,

XV XVar»zawie policja przeprowadziła rewl- 
zję w luksusowych apartamentach Antoniego 
Portycha, który podawał się za przedstawicie
la na stolicę Krajowego Związku Przemysłu 
Włókienniczego. Kupił on niedawno majątek 
za półtora miljona złotych i obemie iperibsk- 
tował o kupno drugiego mająWku wartości oko
ło miljona złotych. Niewiadomo i okładnis 
skąd czerpał on te olbrzymie dochody. XV cza
sie rewizji opieozętowa-no stos korespondencji 
i dokumentów.

X  c a i e £ o  ś w i a t a .

Zatonęła łódź z 26 agentami policji,
Donoszą z B ogota w  Kolum bji, ie  łód® 

„y illa iconcia1' została n a  rzece Motia zasloo- 
czona przez burzę. XV łodzi zna:dow ało  się 
26 agentów  policji. W zburzone fale i  szale
jący  w icher przewróciły łódi, która zatonę
ła. W szyscy znajdu jący  się w łodzi agenci 
policyjni w raz z kom endantem  ponieśli 
śmierć.

 * ----------
KARDYNAŁ KASZPAR OFICEREM LE- 

GJI HONOROWEJ. W  dniach ostatn ich  po
seł francuski w Pradze N aggiar w ręczył arcy 
biskupowi Pragi K ardynałow i K aszparowi 
insygnia Legji Honorow ej. (KAP).

PRZY WYBUCHU BENZYNY W SA
MOCHODZIE ZGINĘLI WSZYSCY PASA
ŻEROWIE. Z niew yjaśnionych dotychczas 
powodów' na szosie pomiędzy Buenos A ires 
i L a P lata  w ywrócił sio mały autobus, k tó 
rym jechało 6-ciu pasażerów. Przy upadku 
autobu«i! nastąp ił wybuch zbiornika z b en 
zyną. XVszy*cv pasażerowie ponieśli śmierć.

fiCHV ŚXV1AT0XVE.J WOJNY. W pobliża 
Warn y wydobyto na powierzchnie niemiecl;-'1 
łódź podwodną, zatopioną podczas w ielkie' 
wojny. XXeunątrz łodzi znaleziono zwłoki ta  
członków zaloyi, k tóre zostały pochowane na 
cmentarzu w W arnie.
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Księża Zmartwychwstańcy
(1836 —  1936).

Z okazji setnej rocznicy założenia funda 
mantów pod „ z g ren u d  zenie Zmartwych
wstania Pańskiego*1 (17. II. —  1936) należy  
rzucić okiem  n a  obecny s tan  tego polskie
go  zakonu, zrodzonego z idei zaszczepionej 
n a  em igracji we F ran c ji przez świeckiego 
ap o sto la  w najlepszym  sty lu , B ogdana Jan- 
skiego. Zgromadzenie liczy obecnie około  
500 członków. Dom głów ny z siedzi luj gene
ra ła  zakonu  a  zantzem  now icja t i a lum nat 
znajdują, się w  Rzym ie. T am  też m ają  księża 
zm artw ychw stańcy  pod sw ą opieką „Kole 
g jum  P o ls k ie 1. Oprócz tego, na terenie 
■.Włoch, m ają swe p laców ki w  1 W a r a ,  Ca
pua, M entorelU  i Albaiio. W Austrp kościół 
polski w W iedniu  i kościół pam iątkow y 
te\v. Jó ze la  n a  K aiileubeigu. W A m eryce 
dw anaście  placów ek, w unii w sam em  Chi
cago sześć parafij. W Chicago również wy
d a ją  księża Zm artw j uJ nys taimy zasłużony 
..Dziennik Cliicagowskr". i ’oza Chicago: 
b a in t .Mary k y . ,  81. Louis, C asllelon X. Y. 
<kolcgjiu.it, a lum nat, dum m isyjny;. T u  trze
ba w ym ienić jeszcze k ilk a  parafij w Kana
dzie, u nad to  tam tejszy  now icjat zgrom adzę 
n ia  (w k itc h n e r ;  i a lunm at w London. 
W Bulgarji: dwio placów ki, w .Malko Tyąno- 
vo (parafja , szkolą pow szednia , m ałe semi- 
narjum ) i w 8ta.ru Zugora (para ija , g im na
zjum p ryw atne , m ałe sem inarjum ).

W Polsce znajdu ją  się następujące p la
ców ki: Warszawa (parafja  św. Bonifacego 
n a  C zerniakow skiej i kościół św. K azim ie
rza na  Chełm skiej), Kraków (now icjat i in 
te rna t), Lwów (a lum nat i in te rna t), Poznań 
(p ara fja  Z m artw ychw stan ia  Pań. na  W il
dzie), Krzyżowniki pod Poznaniem (parafja) 
Skole (parafja), Radziwiłłów (parafja), Dęb 
Kł (kościół i dom wakacyjny).

Oprawy Zgrom adzenia om awia pismo 
p. t. „Vcxillum lleau rrec tion is“ (S ztandar 
Z m artw ychw stania), w ychodzące dziew iąty  
rok  (jako  m anusk ryp t) w Rzym ie. Spośród 
ty ch , k tó rzy  p am ię ta ją  O. K ajsiew icza i in
nych  w ybitnych  zm artw ychw stańców  z 
pierw szej epoki Zgromadzenia., żyje w  K ra 
kowie O. W ładysław  Oępiszewski (urodzo
ny  w  . 1856, w yśw ięcony n a  k ap łan a  w ro 
ku 1880. (KAP).

Książka pamiątkowa 
o Paderewskim.

Rzeczy ciekawe.
Prastare łyżwy rybackie na Helu.

Od niepamiętnych czasów rybacy półwyspu 
Helskiego posługują się w zimie, gjdy zatoka 
znajduje się pod lodem, piymitywnemi łyżwa
mi, wykonanemi przez samych rybaków. Łyż
wy wyrabiane &ą, z żelaza i drzewa. Właściwe 
łyżwy składają się z płaskiej deeeazki, do któ
rej przytwierdzona jest cienka listwa drewnia
na okuta żelazem. Deseczkę przywiązuje się 
rzemieniami do nogi. Na tego rodzaju łyżwach 
Jfba£y potrafią przebiec drogę wzdłuż Helu 

kim.) wciągu niecałej godzimy. W jeździe 
na tych łyżwach ryibaoy wprawiają się od dzie- 
e to tw a . Rybacy posługują się rówmieź specjał- 
nemi sameoałkami, ńbudowanemi prze* nidh. —

Polsko-amerykańskie Tow araystw o hi
storyczne w  Chicago, któremu przewodni
czy p. Leon T. W alko wica w ydało  z okazji 
75 rocznicy urodzin, P aderew skiego , książ
k ę  pam iątkow ą, pośw ięconą działalności zna 
kom i tego  p ian is ty  i męża stanu . K siążka za 
wióra zbiór listów , życzeń i wspom nień o Pa 
derew skim , pochodzących od osób zajm ują
cych w ybitne stanow iska w  społeczeństw ie 
am eiykausk iem  i polskicm . J e s t  w ięc m. in. 
list, prezydenta- ł\O oscvełta, TT. TCoocera, se
k re ta rza  s tan u  H ulla, ks. kard. prymasa Hlon 
da  ('..Ignacy P aderew sk i —  pisze w  swym 
liście ks. k a rd y n a ł Hlond — rozsław ił imię 
Polski po k rań cu  świata., duchem  swoim 
porw ał rodaków  do poświęceń d la  spraw y 
ojczystej, a wielkim um ysłem  i w ysiłkiem  
niestrudzonym , przyczynił sic walnie do 
zm artw ychw stan ia  P o lsk i11). Dało i czytam y 
uw agi o P aderew skim  sir A. Cham berlaina. 
V. Ti. O rlando, gen. W eyganda, gen. Per- 
schinga. marsz. P e ta in a , Knut. H am suna, 
gen. D ebcney i w. in. Do książki p am ią tko 
wej nad esła ł również, swe wspom nienie o P a  
derew skim , przebyw ający  w  (Czechosłowa
cji W incenty  W itos. Pisze on. m. in.:

 P rzesyłam  n o ta tk ę  do tyczącą  frag 
m entu działalności Mistrza Paderew skiego, 
nie czując się powołanym  do oceny .Tego 
nad ludzk ie j p racy  i ogrom nych zasług w  ta k  
wielu dziedzinach. To co napiszę, nie bę
dzie ani w ielkie ani doskonałe, ale będzie 
wiernem odbiciem  uczuć i poglądów wsi pol
skiej.

N aw et najw ięcej świadoma cześć ludno  
ści w iejskiej przez długi czas bardzo mało 
w iedziała <> Paderew skim . Nie mogło nawet, 
być inaczej, gdyż. swoje w iadom ości czerpa
ła z pism ludowych, które się Jego talentem  
1 pracą mało zajmowały, a przyteni były  
rzadkością ną wsi. Do tej g rom ady i  ja  na
leżałem . Po raz pierw szy jego imię odbiło 
się w ielkiem  echem n a  w si w  ro k u  1910. — 
k iedy  g ruchnęła  w iadom ość, że n iety lko  fun 
duje w  K rakow ie pom nik n a  pam iątkę — 
500-ej rocznicy zwycięstwa oręża polskiego  
nad Krzyżakami pod Grunwaldem, ale i sam 
na obchód przybędzie. Chłopi ruszyli masa
mi do K rakow a, ażeby  zobaczyć u roczy
stość, pom nik i tego. o k tó rym  już chodziły 
legendy. Podążyłem  i ja  z k ilkom a sąsiada
mi już jak o  poseł do sejm u galicyjskiego. 
To zapew ne było powodem , że poseł i p re 
zyd en t m. Krakowa, dr. L eo przedstaw ił mnie 

i moich sąsiadów  mistrzowi P aderew sk ie
mu. P rzy w ita ł się On z nam i ta k  po p rzy 
jacielsku jak  z rów nym i sobie i dobrym i zna

jomymi. Moi są siedzi oszołomieni wspania
łością obenodu, w ielkością spiżowych po
staci na, pomniku, o wszystkiem  patrowe za 
pomlnali. ale to pamiętali zawsze, jak ten  
wiwlkl człow iek obszedł się z nimi, gdy  
przed lada pisarczykiem, musieli stać z od
krytą głową!

...Jego  p raca  i zasługi w Komitecie Na
rodowym  w  P aryżu  b y ły  szeroko znane n a  
wsi, choć bardzo  gorliw ie s tara li sie obniżyć 
ich w artość uparc i do końca polscy germa- 
nofile. N ajw iększym  blaskiem okry ł swoje 
imię, gdy  w  roku  1918 w kroczył do Pozna
nia, w ydziera jąc  odw ieczną polska dziedzi
nę żarłocznem u Prusakow i i oddając ją  p ra 
w ow item u w łaścicielow i —  Polsce. Na trud
nym urzędzie Prezydenta polskiego rządu 
znosił ciężkie jarzmo onowiązków, boryka
jąc sic z przeciw ieństw am i, k tó re  nasuw ały  
stosunki w państw ie, pow stałem  no pobojo
w iskach, cm entarzach i gruzach fizycznych 
i m oralnych. Przyszedł do władzy drogą le 
galną, odszedł, nie próbując nikomu zamącać 
spokoju. Polsce dał w szystko, co mógł, ale 
nic od niej nie chciał i nie wziął! Nie zacią
żył nad je j losem, an i swoją w ielkością, ani 
zasługam i. Nie w ażył ich .m i nie mierzył, 
nie żądając wizamian an i zapłaty . B ył sługa 
narodu, a  nie gndbicielem, wiedząc, że t y l 
ko n a  wolnym obyw atelu  możm& budow ać 
państw o i przyszłość. Był w Polsce, gdy po
trzebowała jego pracy, odszedł, gdy zaczęto 
zbierać jej owoce... Pom nik krakow ski, przy 
pom inający w ielk ie w ypadk i z przed w ie
ków'. w skazuje g roźną sw oją postacią pol
skiem u narodow i, że Niem cy byli i są jego 
śmiertelnymi, w rogam i, a g ad a  k rzyżack ie
go nie da  się ug łaskać. T rzeba b y  naród 
tam  spojrzał, jeśli dośw iadczenia w ieków  go 
nie zdołały przekonać. W ieś polska dobrze 
to  rozum ie!11

L ist W itosa datow any  jest z Czechosło
w acji z  29. w rześnia nb. roku.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. 1. A b o n n tiw  

o ii odsyłani# pronomoraiy ■«

marzoc.
Równoazoini# zwraoamy alf 

do wszystkiak aoonontdw za
legających z p ra n zm era tą ig o ' 
rąeom wozwanlom aby zeekaioli
u iezwłocznie zalegtoiai wyrów
nać.

RADIO.

Zwykle rybacy podczas jazdy stają na tyle 
saneczek, trzymając w rękach drążek ostro 
okuty i odpychają sanęetzM drążkiem, zupeł
nie jak  podlezą* jazdy łtfdzją: fśaneczki poru
szają «ię w ten sposób z ogromną szybkością, 
która dochodzi do 30 kim. na godzinę.

HALLO! TU BRYGADA. Głośne słuchowi
ska Ernesta Jobamnsena „Hailo! Tu Brygada11 
obiegło kilikąkirotnie radjofonje dziewięciu 
państw, zanim przyjęły je anteny polskie. Pre- 
mjera togo -słuchowiska spotkała się z tak 
wjhl>kiem powodzeniem, że P o lf ie  Rad jo pow
tarza tę audycję rlńia 27. II. o gwfe. 21.00 w 
poprawionej rożysorji i w częścilowo zmienio
nej obsadizie.

O HISTORJI ZAPAŁKI PRZEZ RADJO. 
Zwykłe obchodzimy uroceyście rocznico wiel
kich i  ważnych wydarzeń. Tym razem wspom
nieć należy o nlewieildem stosunkowo, ale ma~ 
jącem jn t znaczenie duże dla życia — wyda
rzeniu. Oto -przypada 100-lotni jubileusz zapał
ki. Sto lat ternu jeszcze, ludzie nie rozporzą 
dza-1] tak dogódtiym sposobem zapalania ogula,

jak dzisiaj. Dopiero wysiłki chemików j tech 
ników p ’zyniosly ludzkości wynalazek — za
pałki. O Jristorjl zapałki mówić, liędizie przez 
radjo dnia 27. II. o godz. 17.00 przed’ mflkrwfo- 
nem wileńskim J. Lewon.

 --0O0:------
Programy stacyj radjowych:

PIĄTEK, DNIA 28-go LUTEGO 1936 ROKU. 
PiOfcram ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran

ne wstają zorzo"; 0.33 Pobudka do gimnastyki; 
0.34 Gimnastyka; 8 Audycja dla szkól; 11.57 Sy
gnał czasu; 12 Ilejuał z wieży Marjackiej w Kra 
kowie; 12.03 Dzietmik południowy; 12.15 Audycja 
dla nzkół; 19.25 Chwilka gospodarstwa domowe
go; 13.30 Z rynku praccy; 15.15 Wiadomości o eka 
porcie polskim; 13.30 Wieniec pieśni śląskich; g.
16 Pogadanka dla chorych; 16.15 Koncert ze Lwo
wa; 16.45 Opowiadanie przyrodnicze dla dzieci; g.
17 Skarby Polski — odczyt; 17.15 Minuta poezji; g,
17.50 Poradnik sportowy; 18 Koncert; 19.40 Wia
domości sportowe; 19.45 Komunikat ŚDiegowy z 
Krakowa; 19.50 Biuro Studiów rozmawia ze słucha 
czarni P. Tt.; 20 ..Manru" — opora .1. Ign. Paderew 
skiego. Transmisja z Teatru Wielkiego w Warssa- 
wie; W przerwie 1-ej Dziennik wieczorny a n s ;  
Obrazki z Polski współczesnej; W przerwie 2-ej: 
Skrzynka techniczna: 23 Wiadomości meteor.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty: ff:
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę intormn- 
cyj; 12.40 Arje i pieśni (płyty): 13.35 Płyty; 15.20 
Przegląd giełdowy; 17.20 Recital fortepianowy; g. 
1S.30 Pogadanka aktualna; 1S.40 Wiadomości bie
żące; 18.45 Płyty; 19 Odczyt; 19.10 Program na 
dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35: 
Wiadomości sportowe lokalne: 23.05 Koncert ky- 
c.zeń z płyt.

Warszawa. (1339.3 ni). Godz. 6.50 f 7.30 Płyty;
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę informa- 
cyj; 12.40 Płyty; 15.20 Przegląd giełdowy; 17,20 
Pieśni i arje (płyty); 18.30 Pogadanka aktualna;
18.50 Pogadanka społeczna; 19.40 Program na 
dzień następny; 18.55 Skrzynka rolnicza; 19.06: 
Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomości sportowe 
lokalne; 23.05 Muzyka lekka (płyty).

Lwów. (377.4 m). Godz. 13.35 Płyty; 18.30:
Skrzynka programowa; 18 40 Chwilka społeczni; 
18.45 Pieśni; 19 w cyrku — feljeton; 19.35 Windo 
mości sportowe lokaine; 23.05 Płyty.

Katowice. (395.% ni). Godz. 15.20 Wiadomości 
giełdowe; 15.22 Chwilka społeczna; 17.20 Utwory 
fortepianowe; 18.30 O książce Jerzego Warchalow 
9kiego; 19 Porady radjotechnirzne: 19.20 Przegląd 
prasy; 19.30 Jak spędzić święto; 19.35 Wiadomo
ści sportowe lokalne: 23.05 Muzyka tan. z płyt.

Mądrej głowie dość po słowie: 
Porcelanę kup w Ćmielowie.

KS. JÓZEF ARCHUTOW8KI. 1

Uwagi
o nowych wydaniach Pisma św.

Są jed n ak  w ypadki, że te k s t W ujka, w ym agający 
zm iany, pozostał niezm ieniony, a  w yjaśnienie jest, dane 
w  kom entarzu . Np. E kk li 51, 13 „i o spłynienie od 
śm ierci prosiłem 11, w kom entarzu  ,.o w ybaw ienie od 
śm ierci11, w łaściw iej jed n ak  „z pow odn grożącej śm ier
c i11. E kkli. 31, 2 „m yślenie o prze jrzen iu11, w kom enta
rzu  „o przyszłośc i11.

N iek tó re  te k s ty  W u jk a  są popraw ione na podsta 
wie te k s tu  hebrajsk iego . Są to  te k s ty , k tó re  w  W nlg. 
są. niew olniczo przełożone i w sk u tek  tego nic m ają 
sensu w  przekładzie  polskim , ja k  nie m ają  go w W iilg. 
Np. P ieśń  n ad  pieśniam i 8, 11 W . „winnicę m iał spo
k o jn y  w oncj, k tó ra  m a ludzi11 zostało  popraw ione na  
„w innicę m iał Salom on w B aal - H am on11; tam że 8, 12 
W . „ ty siąc  tw oich spoko jnych11 popraw iono na „tysiąc 
tobie, Salom onie11.

Ale tego  rodza ju  pop raw ia  tek s tu  nie są konse
kw entn ie  wszędzie przeprow adzone; gdzieindziej, np. 
P ieśń  n ad  pieśniam i 6, 11 zosta ły  „wozy A m inada- 
bow e11; 7, 1 „kufy w o jenne11; P rzyp . 30, 1 „słow a 
zgrom adzającego, sy n a  zw racającego , w id zen ie . . . “ 
T ek st daw ny  W u jk a  pozostał, w kom entarzu  ty lko  
je s t pod an y  w łaściw y p rzek ład  i dane w yjaśnienie.

D odać w reszcie trzeba , iż w Pieśni n. pieśniam i 1, 7 
popraw iono błędnie p rzedrukow any  te k s t W ujka, t.. j. 
„idź za śladem ", g d y  W . „idź za s tad em 11.

N ajbardziej gorliw ym  w popraw ianiu  tek s tu  W ujka 
by ł Ks. prof. M ichalski. T ek st ks. Jo b a  i Psalm ów , 
przez niego opracow any, jest tak  zm ieniony, żc nie 
m ożna go nazyw ać odnow ieniem  te k s tu  W ujka , aie 
uznać trzeba  za g run tow ną  przeróbkę.

W e w stępie Ks. M. mówi, ie  tłumaczenie P sa ł
terza  przez W u jk a  jest ta k  piękne i dźwięczne, że 
is to tn ie  ża l bierze tłum aczyć Pism o n a  nowo. Al© 
pomimo to uw aża, że należało w  w ielu m iejscach 
tłum aczenie to  uprzystępnić  ta  więc n iety lko  tekst 
odnowić). U przystępnienie to , sam ośw iadcza, polegało 
n a  w prow adzeniu popraw ek i now ego tłum aczenia 
słów  czy też w ierszy, k tó re  błędnie przez greckich  
tłum aczów  zostały  z hebrajsk iego  przełożone, a  n a 
stępnie n a  usunięciu z te k s tu  W u jk a  licznych hebra- 
izmów, oprócz ty ch , k tó re  są p rzejrzyste  i p rzy ję te  
w języku  polskim.

Przypom nieć należy , że te k s t psalm ów  W ulgaty  
je s t p rzekładem  z g reckiego  p rzek ład u  (LXX), doko
nanego  przy tem  bardzo  dosłow nie (stąd  hebraizm y we 
w szystkich sta rych  tłum aczeniach), a  nie z o ryginału  
hebrajskiego. Za czasów  św. H ieronim a tek s t łacińsk i 
psalm ów  by ł już bardzo  skażony przez częste przepi
syw anie, i d la tego  św. H ieronim  popraw ił go n a  pod
staw ie opracow anego przez O rygenesa te k s tu  greckiego 
t. zw. hcksaplarnego . P sa łte rz  ten  o trzym ał nazw ę 
P sa łte rza  gallikańskiego. Ma on niem ałe b rak i, n ie
ty lko , że jest p rzek ładem  z p rzek ładu , ale też  z pow odu 
licznych skażeń przez przepisyw aczy. Ale pomimo to  
K ościół k a to lick i zachow uje go dotychczas w Piśmie 
św iętem  i w BTewjarzu. P ro jek ty , a b y  go zastąpić 
przez nowe tłum aczenie, dotychczas nie są re a lre  
i, przypuszczać m ożna,, nie prędko  będą w ykonane.

Ks. prof. M. zam ienił n ie ty lko  p rzestarzałe  w y
razy, a le  też bardzo  dużo innych  w yrazów , k tó re  są 
zupełnie zrozum iałe d la  dzisiejszych czyteln ików  i nie 
po trzebow ały  odnow ienia. Zmisfn tak ich  jest w tych 
dwóch księgach  bardzo  dużo, trudno  je  tu  w szystkie 
w yliczyć. Nie będę o nich mówił, chcę bow iem  zwrócić 
uw agę n a  zm iany bardzie j pow ażne, k tó re  zosta ły  do 
te k s tu  W ujka  w prow adzone.

Ks. prof. M. zm ienił bardzo często p rzek ład  W ujka  
n a  podstaw ie bądź łacińskiego, bądź też częściej he

b rajsk iego  tek s tu . Często zw raca uw agę, iż W ulg a ta  
j W ujek błędnie przełożyli w yraz hebra jsk i, i potem  
podaje w łaściw e znaczenie. N ow y ten  p rzek ład  w yrazu 
a  n iek iedy  naw et całego zdania z hebrajskiego w pro
w adza n astępn ie  do te k s tu  W ujkow ego. Np. ps. 20, 13 
zam. W . „w o sta tkach  tw oich p rzygotu jesz tw arze ich 11 
daje p rzek ład  z hebr. „cięciw ą tw oją  n a  nich  się zmie
rzysz11; ps. 31, 2 zam. W . „daleko od zbaw ienia mego 
słow a grzechów  m oich11 p rzek ład  z hebr. „dalekie od 
zbaw ienia mego są słow a mej sk a rg i11; ps. 21, 3 - zam. 
W. „i w  nocy a  n ie  k u  g łupstw u  m nie11 now y przekład 
„i w nocy, a  niem asz d la  mnie m ilczenia11; ps. 28, 6 
zam. W. „i podrobi je  jak o  cielę libańskie, a umiło
w any  jak o  syn  jednorożców 11 p rzek ład  z hebr. „i w tan  
w praw ia Liban jak o  cielca, .a  Sirjon jako  mlorlego 
baw ołu11; ps. 29. 6 zam. W . „bo gniew  w zapalezy- 
w ości jeg o 11 — M. p rzek ład a  „bo gniew  jego w net 
m ija11; ps. 30, 10 zam. W . „zatrw ożyło  się w  gniew ie 
oko m oje11 M. daje „strw ożono od sm utku  mc oko11; 
ps. 80, 12 zam. W. „nad  w szystk ie n ieprzy jacio ly  moje 
stałem  się pośm iewiskiem  i sąsiadom  moim b ard zo 11 
M. daje „u w szystkich  m ych n ieprzy jació ł jestem  w po
gardzie , i w  hańbie u m ych sąsiadów 11; ps. 33, 8 zam. 
W . „wpuści an io ł P ań sk i11 M. daje  „obóz założył anioł 
P a ń sk i11; ps. 34. 20 zam. W- „w  gniew ie ziemskim 
m ówiąc, zd rady  m yślili11 M. daje „a  w  k ra ju , z gn ie
w em  obm aw iając, zd rady  obm yślali11; ps. 34, 24 zam. 
W . „sądź m ię w edług spraw iedliw ości tipo jej11 M. daje  
„sądź m nie w edług m ej spraw iedliw ości11: ps. 38, 12 
zam. W. „od m ocy ręk i tw ojej jam  u s ta ł w strofow a
niu, d la  n iepraw ości k a ra łe ś  człow ieka. I uczyniłeś, 
że w yschła ja k  p a jąk  dusza jego, zaiste próżno się 
trw oży  w szelki człow iek11 M. p rzek łada  „pod przem ocą 
ręk i tw ojej ustaję . S tro fu jąc  d la  n iepraw ości ukara łeś 
człow ieka, i uschnąć kazałeś, ja k  pajęczynie, duszy 
jogo; zaiste  każdy  człow iek je s t m arnością11 etc. P o 
dobnych popraw ek  p rzek ładu  W ujkow ego mi p o d sta 
wie te k s tu  hebrajsk iego  je s t bardzo dużo. Niemożliwą 
jest rzeczą w szystkie je przytoczyć.



Nr. 57 „GŁOS NARoDU" * Anto 87 lute*o 1980. Sit. 8

t o  s l y c h
n>  J f e d k o i v f t >

L U T Y .
27: Ciwartek: Juljana męcz., Bazylego i Prokopa

wyzn., Bal lomerego subd].
Weehód slońoa: 0.28, zachód: 17.15.
Długość dnia: 10 gocnm i 40 minut.

AS. Piątek: Romana upata kamed., Teofila męcz.
Wschód słońca: 0.87; aaebdd 17.10.
Długość dnia: 10 godzin i 48 minut.

— " :000:—
ObNIŻKA TARYFY KOMINIARSKIEJ. —

I rezydent m. zarządził obniżkę taryfy kom i
niarskiej o 25 proc. Obniżka ta  dotyczy nieste
ty tylko domów państwowych i samorządo
wych, służących za pomieszczenie władz i urzę 
dów państwowych, cywilnych i wojskowych 
oraz gminych, jakoteż budynków adm inistro
wanych przez władze wojskowe i wojskowy 
Fundusz kw aterunkow y. Obniżka nie obejmie 
domów państwowych i samorządowych służą
cych do celów mieszkalnych.

PPOR. GRZEGORZ WNIÓSŁ KASACJĘ. 
Zabójca śp. phit. Chromika, ppor. Grzegorz, 
skazany przez sąd wojskowy na 10 lat więzie
nia i w ydalenie z arm ji, wniósł do Sądu Naj
wyższego prośbę o kasację wyroku oraz odwTo 
tan ie  od wym iaru kary.

CHCIAŁ ZŁOŻYĆ SOBIE SAMOCHÓD. — 
Policja aresztow ała Matuszka Jana, lat 22, ro
botnika. zam. przy ul. Lea 30, za systema
tyczną kradzież narzędzi do samochodów na 
szkodę swego pracodawcy Robertą Nacbsatza, 
Kazimierza W. 5S. wartości około 500 zł. —
Cześć skradzionych przedmiotów' odebrano i
zwrócono pokrzywdzonemu.

 oOo---------
W IA D 0M 0ŚCT KOŚCIELNE.

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU dla
księży krakowskich odbędzie się w piątek. 28 
h. m.. w kaplicy Saminnrjum duchownego o go
dzinie f> wieczorem.

 =00=—
ZA W IA D O M IEN IA  T KOMUNIKATY.
„CENTRALA A BS T Y N EN CK A'* Kół mło

dzieży — Kraków, ul. Skarbowa L 2. dyspo
nującą bogatą bibljoteiką z dziedziny aikoholo- 
~.ii. oraz szeregiem prelegentów — lekarzy — 
udziela wszalkiail porad fachowych przy za
kładaniu Kółek Abstynenckich na terenie Szkół 
krak..wskich i prowincjonalnych. Godziny li
rze louania: codziennie od godz. 11—13-ej z 
v v jatkioni niedziel i świat,

PRZYWÓZ TOWARÓW Z ZAGRANICY. 
Izba przemysłowo-handlowa w Krakow ie za
w iadam ia firmy zainteresowane, że podania 
o przywóz z zagranicy z kontyngentów 2-mie- 
sięcznych, przyjmować będzie, do dnia 28 bm.

KTPERTUAR TEATRU SŁO W A C K IEG #
Czwartek: ..Most".
Piątek: „Rozkoszna dziewczyna"
Sobola: ,.C'l)imery“.

KSPRKT11AU s i AD TEATRÓW
ŚWIT: „Noc karnawałowa".
WANDA: „Ewa" (M. Schneider).
APOLLO: „Moja maleńka".
SZTUKA: „Na zgliszczach szczęścia".
IGUĘCHA: „Koenigamark".
STELLA: „Dzień wielkiej przygodę"
PROMIEŃ: „W pogoni za szczęściem".
TAPITOL: „Wesoła wdówka".
ADRIA: „Zapomniany człowiek", z Waliacem 

Berry.
BAGATELA: „Scąuoia". Na scenie rewjn p. t. 

„Kraków — Ilollyw oocl'‘..
DOM ŻOŁNIERZA: Od poniedziałku 24 do piąt

ku 28 hm.: ..Zdobyć cię muszę" (J. Kiepura).
----------OO0OO----------

..KOMEDJA FRANCUSKA" W KRAKO
W IE. Pod protektoratem  am basady francu 
skiej w W arszawie, przy współudziale Insty
tutu francuskiego, odbędzie się w K rakow ie 
w dn iu  4 m arca br. przedstaw len ie  teatru 
„Komedji F rancuskiej”, jako jeden  z  aktów 
wymiany kulturalno-artystycznej i in telek
tualnej między Francją a Polską. Przedstaw ię 
nie obejm ie utw ory; „Szelmostwa Skapena“ 
Moliera i „Igraszki trafu  i miłości" Mari 
vaux.

JULJA PELCLING-SCHOENWBTEROWA,
św ielna skrzypaczka, k tórej gra świadczy o 
wzorowej technice palcowej oraz wysokiej 
kulturze muzycznej, wystąpi w  niedzielę 1-go 
marca w sali Saskiej.

PRZEDSTAWIENIE JUBILEUSZOWE LU
DWIKA LAWlNSKIEGO. Do plejady znanych 
nazwisk jak: ,T. Werniez, Dyr. Karbowski, M. 
Macherski. Z. Nowakowski i M. Węgrzyn, k tó 
rzy biorą udział w przedstawieniu jubileuszo- 
wnni jĘudptHflja Lawińskieglo, przybyło jeszcze 
naziw ko Alicji Matusiakówny.

WIECZÓR BALETU G. BODENWIESER 
ł.apowjoSsiany na czwartek 27 bm. w Starym 
'Teatrze, nje < dkędzie się, apowodu nieuzySka- 
uia wi/.v zarobkowej:

Od czwartku dnia 20 luteyo w kinoteatrze „UCIECHA1*
N ajg łośn ie jszy  film  chw ili o b e c n e j! T rium f w ielkiej sz tu k i film ow ej eu ro p e jsk ie j

KOENIGS1HARK
S cen arju sz  w ed łu g  ro zg łośne j pow ieśc i P io tra  B en o rt cz ło n k a  ak ad em ji f ra n 
cu sk ie j. — R e p re z e n tac y jn y  m ilionow y film  re ż y se r ji  M. T o u rn e ra  z u dzia łem  

a r ty s tó w  fran cu sk ich  i am e ry k a ń sk ic h . — W  głów nych  ro lach  p rz e p ię k n a

Elissa Landi,JohnLodge,PiotrTresnayiinni
Z okazji w y św ie tlan ia  teg o  n iezw y k łeg o  film u w sp ó łu d z ia ł b ie rze  o rk ie s tra  
k a m era ln a  p o lsk ieg o  ra d ja  pod dy r. D ra  A dam a H e rm a n a , k tó ra  p rzed  film em  

o d e g ra  u w e rtu rę  M end elsso h n a  „G ro ta  T in g a la".

90 zł. Sala skazany został przez Sąd na 3 i pół 
roku więzienia, Guzik na 3 lata więzienia, % 
Pajda zostaf uniewinniony.

 00( )00-

Rzeki w Małonoisce zachodniej wzbierają.
Skutkiem  nagiej odwilży, k tó ra  rozpo

częła się w  niedzielę, oraz skutkiem  ulew 
nych deszczów', w  calem  niem al wojewódz- 
t.wie krakow skiem . z w yjątk iem  poi w iato  ̂  
now osądeckiego, jasielskiego i częściowo 
now otarskiego, stan wód na wszystkich rze
kach podniósł się znacznie. Dzięki jednak  
spłynięciu kry' na, w iększości rzek. w oda 
spływ a szybko i narazie nie zachodzi ni
gdzie obawa powodzi. W  środę zanotow ano 
znaczny spadek wezbranych rzek: Soły pod 
Żywcem, Skaw y pod W adow icam i i Raby 
pod Bochnią. Jedyn ie  W isła pod Jawiszo
wicami, skutkiem  silnych dopływów, pod
niosła się o 550 cm. tj. o 386 cm. ponad 
stan normalny, a 150 cm. ponad stan alar
mowy. Na W iśle pod Krakowem woda po
woli przybiera. W  środę w godzinach popo
łudniow ych podniosła się o 144 cm. pondd 
stan normalny. Znaczniejszy przybór Wisły 
spodziewany jest w godzinach nocnych, je

dak bez wszelkiej groźby wylewów.
W  środę o glodz. 10.30 ruszyła Wisłoka 

9zybko wzbierając spowodu deszczów i roz
topów śnieżnych. Stan wody 200 cm. ponad 
stan normalny, t. j. 72 cm. ponad stan alar
mowy. Poniew aż W isła koło  O stróżka jets je 
szce zam arznięta i W isłoka niema swobod
nego odpływu, utw orzyt się poniżej Mielca 
zator lodowy, powodując 9ilny przybór wo
dy nfe W isłoce, która przelewa się między 
wałami.

Również n a  Rabie pod T.apanowem pow. 
bocheńskiego u tw orzy ł sic obok m ostu dre 
W nianego zator lodowy. W  obu w ypadkach 
na  m iejscu działają alarm ow e kom itety  po
wodziowe, z ram ienia k tó rych  w yszkolone 
odpowiednio, miejscowe i okoliczne straże 
ogniowe, oraz oddziały org an izacy j  przyspo 
sobienia wojskow ego pod Kierunkiem inży
nierów  i s traży  w odnej pracują nad usunię
ciem zatorów ludowych.

Spadek liczby studentów na Uniw. Jagiellońskim.
Według zestawienia, sporządzonego przez 

Kwesturę Uniwersytetu Jagiellońskiego, na u- 
niwersytet na rok akademicki 1935/36 zapisa
ło się 6.087. W porównaniu a rokiem ub. ©zma
cza to zmniejszenie się liczby studiujących o 
10 procent. Władze uniwersyteckie przypusz
czały, źe s/padek liczby stiudjiijącycli nie prze
kroczy 8 proc. Jedną z na jważniejezyclh przy

czyn zmniejszenia się liczby stmljującyrh są 
wysokie opłaty.

Z poszczególnych wydziałów największa 
ilość studentów zapLala się na prawo (2570), 
następnie na wydział filozoficzny (2052), na 
wydział tokarski i wych. fiz. (858), teologję 
(379) i na rolnictwo (228).

—  — OOO---------

Nowe wydanie płyt gramofonowych „pbonogiotte"
kurs nngielsk. i franc. zalecane przez Min. Oświaty. — Cały kurs 20 płyt. 40 dużych lekcyj w.az z pod 
ręcznikiem tylko 60 zł. na 7 rat 70 zł. — Przedstawicielstwo na Polskę: ,KADJOVOX“. Kraków Wiślna 1
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Sezon wycieczkowy 
zapowiada się dobrze.

W edług iu fonnacyj kierow nictw a Miej
skiego Domu W ycieczkowego z  ilości naply 
w ającycli zgłoszeń rui najbliższy sezon wio
senny. już dziś m ożna przypuścić, że rok 
1930. będzie obfitow ać w m asowe pielgrzym  
ki m łodzieży szkolnej, p rzybyw ającej do K ra

kow a. N ależy liczyć się z poważnym  bra
kiem kwater w pełni sezonu wiosennego, 
dlarego też w skazańem  byłoby, aby mło
dzież zw łaszcza k las  w yższych, k o rzysta jąc  
z łagodnej zim y, nie odkładała p rzy jazdu  na 
m aj lub’ czerwiec, lecz wcześniej kw atery  
soibie zabezpieczyła, pozostaw iając najcie
plejsze miesiące d la  m łodzieży k las niż 
szych. Zgłoszenia najeży  nadsy łać  w prost 
pod adresem  M iejskiego Domu W ycieczko
w ego —  O leandry 4., unikając pośrednictwa 
jakiejkolwiek innej instytucji (!), k tó re  opóż 
nia, a  często podraża w ycieczkę. Zgodnie 
ze swym sta tu tem . Miejski Dom W ycieczko
wy w Krakowie, służy na pomieszczenie 
w pierwszym rzędzie w ycieczek szkolnych  
i dlatego w sezonie ożywonego ruchu mło
dzieży szkolnej, zespołom pozaszkolnym  
udzielanie kwater będzie trudne.
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Pomysłowy oszust.
B. woźny Magistratu Stawiarski Benedykt 

był stale w kłopotach finansowych. Pensję 
miał zajętą .za długi, to też na pierwszego 
otrzymywał z kasy czasem 30 zł., czasem 20, 
czasem 7, a nawet 3 zł. W pogoni za gotówką 
Wpadł on na dowcipny sposób zdobywania jej. 
s;tawiarski chodził po pierwszorzędnych skle
pach zegarmistrzowskich, kupował drogie ze
garki na raty, wpłacał za nie drobny zadatek, 
a następnie sprzedawał zegarek komu innemu 
i nie płacił dalszych rat. W ten sposób nara
ził on zegarmistrzów krak. na straty  w wy
sokości 1.800 zł. W podobny si{<osób „kupo
wał" Stawiarski aparaty radjowe, futra i t. d. 
i również je zaraiz sprzedawał, a  ra t nie pła
cił. W Sądzie grodzkim Stawiarski został u- 
wolniony od winy 1 kary, gdyż sędzia atąnął 
na stanowisku, że sprawa należy do kompe
tencji saldu cywilnego. Naskutek wniesionego 
odwołania Stawiarski stanął przed Sądem A- 
pel., k tóry uznał dokonywane przez niego tran 
zakcje za zwyczajne oszustwa i skazał go na 
8 miesięcy więzienia Polową kary darowano 
Stawiarśkiemu na mocy amneStji. Rozprawił1 
przewodniczył sędzia Horski, oskarżał prok. 

Klimczyk, bronił mee. Augustynek.
  on -

109 tysiący obiadów oia bezrobotnych
wydał Arsyblsk«pi Komitet Rat.

Na rzeca Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowe
go wpłynęły w dalszym Gągu w lutym br. nastę
pujące ofiary: E. Galik 2 źł; J. Wasilewska 2 zł; 
W. Bochnak 5 zł; Sodalicju Pań Król. Korony Pol
skiej 20 zł; Ks, M. S. 200 zł; N. N. 2 zł; Jędrze
jowska 1 zł; Prof. Z. Grodziccy 10 zł; K. Glatzel 
10 zł; L. Semenowioz z Łętowni 5 zł; Składka na 
odczycie w Domu Kntol. 85.55 zł; S. K. 1 zl; W. 
Bieniówna z Wiśniowej n. ,W. 3 zł: Ks. J. Golba 
z Pisarzowic 0 zł; M. Lorysowa z Wieliczki 2 zt; 
Za J. składa M. M. 600 zl; Składka w kościele św. 
Anny 30,54 zł; K». prałat J. Masny 40 zł; Ka. dzie
kan Cz. Masny 5 zł; Ks. K. Gntwiuski 10 zł; N. N. 
W. B. i M. B. 20 zł; W. Hełczyński 2.50 zł; N: N: 
100 zł; Ks. W. Wicher 20 zł; Fr. ńmiechowska 30 
zł; M. Korzeniowska 1 zł.

Do dnia 20 lutego br. wydano bezpłatnie 109.175 
obiadów ubogim i niemogącym zapracować oso
bom, tak fizycznie, jak i umysłowo pracuiacym. 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy uprasza o dalsze 
ołiary. ma bowiem zamiar wydawać nadal dzien
nie około 1.J00 obiadów bezpłatnie przez cały 
okres zimowy, aż do Wielkiej Nocy na co i< dnak 
brak 'dostatecznych funduszów. — Ofiary składać 
można w Administracji ..Głosu Narodu", w biurze 
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego, ul. Stra
szewskiego 18. od god/. 11—13, w Związku Archi
diecezji „Caritas", ul. św. Jana 7, lub wreszcie 
na konto PKO. 405.825.

 o-o-o---------

Odczyty.
O LECZNICTWIE W UBEZPIECZ ALNT 

SPOL. Wieczór dyskusyjny na powyższy te
mat, ze współudziałem przedstawicieli Ubezp- 
Społ. urządza Zw. Inwalidów w czwartek. 27 
b. m„ przy ul. św. Filipa 25. Początek o go 
dżinie 18-ej.

PROBLEM DROGOWY NA TERENIE 
KRAKOWA. W krak. Tow. Technicznem, Ptra 
szewskiego 28. wygłosi odczyt na powyższy 
temat inż. M. Chmaj, w piątek, 28 bm. o godzi
nie 19 tej.
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Wyrok na wiejskich bandytów.

Sąd przysięgłych rozpatrywał wczoraj .spra
wę Ludwika Sali, Edw. Guzika i Ant. Pajdy
z Juszczyna, oska1-żony cli o dokonanie w no
cy 7. 8 na 9 liipca uh. r. napadu rabunkowego, 
na drodze w pobliżu Mndc;i_. na I r .  largo-za 
i ifeymona Mizero. Bandyci -tcmry/.owali na
padniętych rewolwerami j zabrali im około

Z ziemi krakowskiej.
Ochrona krajobrazu miejscowości

w pow. nowosądeckim.
W ojew oda krakow ski w ydał ostatnio 

zarządzenie, na mocy k tórego  szereg miej
scowości w pow. now osądeckim  onjętych 
zostało u staw ą o ochronie krajobrazu. Do . 
miejscowości łych zaliczone zostały  Wito*

I wice Dolne, W itowioe Górne. Bilsko. Łoso- 
’ sina Dolna. Rąbkow a. W ronowice. Togobo-: 
i rze, Skrzętlna-R ojów ka. Zaw adka. Białowo- 

da, z gm iny: Łososina Dolna. G rom ady:
Tropie. Roztoka Brzeziny. Rożnów. B artko- 
wa-Fosadowa., Tabaezow a. K obyle-G ródek, 
Znam irowice. Prz.ydonica: Z1 mszyco, W ola 

I Kurow ska. Jolnn-Żbęk, z gm iny: Kobyłe- 
Gródek. Grom ady: M arcinkowice, Klęcza

ny. Cliomranice. z gm iny: Gholmiec Polski. 
G rom ady: Kurów, D ąbrow a, W ie lo g ło sy
z gm iny w iejskiej Nowy 4acz.

Pozatem  do miejscowości tych zaliczona 
została grom ada Słowikowa- z gm iny 
K orzennej. Rozporządzenie to pociąga za 
sobą pewne ograniczenia przy v> znoszeniu 
nowych budowli itd.

Zajście z policją w Rychwałdzie.
P. A. T. ogłosiła nast. kom unikat: D nia 

24. lu tego br. wieczorem odbyw ała się w gro 
madzie Ryehwałd w pow. żyw ieckim  zaba
wa weselna. N a zabaw ę tę, usiłowało we
drzeć się k ilkunastu  znanych w całej oko
licy aw anturn ików , karanych  sądow nie za 
różno przestępstw a. Gdy aw antu rn icy , mi
mo persw azji nie chcieli odejść, przeniesio
no zabaw ę do karczm y, będącej w łasnością 
pana  m łodego Ja n a  Gibasa D la zabezpie
czenia. się p rzed  napastn ikam i założony 
w karczm ie okiennice i pozam ykano drzwi.
I u  jed n ak  nadciągnęli ponownie aw an tu r
nicy  uzbrojeni w kije, drąg i i kam ienie, za
m ierzając clostać się przełnocą do karczm y, 
W  zw iązku z tern zawezwano pom oty poli
cji. N a m iejscu zjaw ił się kom endan t poste
runku  wraz z dw om a policjantam i. W ezw ał 
on aw anturn ików  do rozejścia się. W ezw a
nie to nie odniosło sku tku . —  Przeciw nie, 
awanturnicy rzucili się n > posterunkowych 
z drągami i kijami, oraz obrzucili ich kamie
niami. Jeden z posterunkowych uderzeniem  
drąga został powalouy na ziemię i stracił 
przytomność. D rugi posterunkow y dozaał 
również od uderzeń szeregu kontuzyj. P oste  
ranków ! byli zmuszeni w orjrome w łasnej 
użyć broni, oddając cztery strzały. W w yni
k u  strzałów  jeden z napastn ików , Jan Bie
niek został zabity, a  dw aj inni, Antoni Bie
niek i W ładysław Tomiczek zostali ranni 
w nogi. K annych przew ieziono do szpitala, 
Po użyciu broni re sz ta  napastn ików  rozbie
g ła  się. Z abity  B ieniek k a ra n y  by ł sądownie 
w  roku 1933 jednoracznem  więzieniem za 
ciężkie uszkodzenie ciała. N a dvróch ian - 
nych napastn ików  i innych biorących 
udział w napadzie by ły  w ielokrotne donie
sienia dc władz sądow ych i adm in istracy j
nych za bójki i aw antury '.. L okal Gibasa 
został zdem olowany. N a m iejsce udar się sę
dzia śledczy, oraz s ta ro s ta  z pow iatow ym  
kom endantem  policji.

PRZED ELEKTRYFIKACJĄ KALW ARJI.
Ostatnio bawili w K aiw arji Zebrzydow

skiej; w icem arszałek S en iiu  dr. Kwaśniew
ski, naczelnik urz. woj. Osiecki, dyrek tor wo 
jewódzkiego Funduszu Pracy Czarnecki, sta
rosta powiatowy dr. Grzesik i inspektor wo
jewódzkiego P. Z. Z. W. Nowakowski, celem 
zapoznania się ze stanem  prac około budowy 
wodociągów' miejskich. Na odbytej w tej spra 
wie Konferencji poruszono również kwfe»tję 
elektryfikacji miasta.

Ś p O T t
K A N A D A — CZECHOSŁOW ACJA 9:1.

W obecności 5 tys. widzów odbył się 
w P radze m iędzypaństw ow y mecz hokeja 
lodow ego Kanada— Czechosłowacja. W y
g ra ła  reprezen tac ja  K anady w stosunku 9:1 
(4:1, 4:0, 1:0).

-O O o—
POLACY WYGRALI. W meczu rew anżo

wym polska reprezentacja hokejowa pokona
ła rezerwową reprezentację Berlina w stosun 
ku 1:0. Jedyna bram ka padła w drugiej tercji 
ze strzału Wolkowskiego.

S H i

Celem uregulowania nakłada 
prosimy o jakna|rychlejsze u re  
erulowanie prenumeraty.
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Walka z biurokracjaw urzędach. Sejm o obniżce cen,
kartelach I izbach rzemieślniczych.

Od ięUAd miesięcy da się zaobserwować 
Błwwątpuwfe lainterestowsnifc władz central
nych zagadnieniem  biurokratyzm u w Polsce. 
Co pelwien czas i to w niezbyt długich odstę
pach ukazują się okólniki m inisterialne, po
lecające podwładnym urzędom zerwanie z bez 
dusznym formalizmem, unikanie wszystkiego, 
co może być przez ludność odczute jako utrud 
n ianie lub uciążliwość. W tych dniach właśnie 
ukazał się jeden z takich okólników min. 
spraw  wewnętrznych p. R adkiew icza, z „ ia -  
cający uwagę urzędnikom , że „w załatwianiu 
cszrlkich spraw  należy się kierować istotnym 

sensem przepisów, to znaczy ich m yślą prze
wodnią. k tóra przyświecała prawodawcy, a 
nie sensem pozornym, w wnikającym z literal- 
5 ego brzm ienia paragrafów  ustaw i zarzą-! 
dzen, W okólniku sw*in podkreśla słuszniej 
p. m inister, że j

'O ,*..Urzędnik wanien poważnie liczyć 
sio z. trudnościam i, na jajrje narażać się 
musi o-bywatel, spełniając slaw iane mu żą
dania. W szczególności dotyczy to np. po
dań. składanych przez obywateli niewła
ściwym urzędom, t. z.u. niekom petentnym  
do załatw ienia danej sprawy. W tym wy • 
padku podania niewłaściwie złożone, win
ny być nie zwracane petentowi, ale k iero
w ane w prost do właściwej władzy dla 
oszczędzenia obywatelowi dodatkowy ćh 
kosztów, zbędnej straty  czasu itd .“.

Okólnik ten :w całej swej osnowie jest wy
razem  zrozumienia udręki, jaka jest udziałem 
ludności, zwłaszcza w iejskiej, w zetknięciu 
się z urzędom. Ale też pośrednio — tylokrot
ne pojawianie się okólników w tej samej spra 
wie — dowodzi, że na tym „odcinku44 nie za
chodzą niestety zmiany na lepsze. Zbyt tru 
dno przychodzi dziś usunąć z biur i urzędów 
to fałszywe m niem anie, jakie Wytworzyło się 
w ostatnich latach na skutek wpajanej wciąż 
w wykonawców władzy teorji o „wzmocnieniu 
władzy państw owej44. Słuszna ta  zasada zosta
ła  zrozumiana w sensie, który wydaje dziś tau 
sm utne rezultaty.

Trzeba przyznać, że biurokratyzm  jest w 
pew nym stopniu spadkiem po okupacji zabor
ców' i po przeroście funkcyj aparatu  adm ini
stracyjnego w okresie gospodarki wojennej, 
jak również że władze od la t już wydały walkę 
tym złym nawykom w stosunku urzędu do oby 
watela. Niemniej okres „radosnej twórczości41 
zahamował postępy tej walki a naw et istn ie
jący daw niej stan rzeczy znacznie pogorszył.

Życzyć sobie należy, by dziś przynaim niej 
udaio się wyższym władzom odnieść pod tym 
względem zwycięstwo nad niepokonanym do
tąd i silniejszym nad wszystkie okólniki, biu
rokratyzm em  „dołów44 administracyjnych.

j. iw.

Zanik kredytu na wsi.
Ze sfer rolniczych otrzymaliśmy artykuł, 

wskakujący w yraźnie na rozczarowanie, jakie 
w tych koiach wywołało ekspose na terenie 
Sejmu obecnego m inistra rolnictwa p. Ponia
towskiego. Wygłoszone przez niego ekspose 
było w praw dzie owiane duchem pożądanego 
zawsze optymizmu, nie zawierało jednak żad
nych konkretnych wskazówek, k tóreby pozwo 
liły  wyrobić sobie zdanie o k ierunku polity
k i tego resortu  w tak przełomowych dla roi 
lictwa chwilach, jak  obecny kryzys gospodar

czy.
Że chwila ta  jest istotnie krytyczna — pi- 

•tze nasz korespondent — w skazują liczne obja 
wy i fakty z życia rolnictwa. Wieś głoduje, 
akcja minim alnych zresztą zniżek soli, nafty, 
cukru, w ęgla itd. naogół nie dociera do szer
szych "zesz ludności, produkty przemysłowe 
są dla ludności rolniczej w porów naniu z ce
nami przez nią osląganemi, wciąż za wysokie 

;ł coraz pow&aaohniej daje się zaobserwować 
ekstensyfikacja gospodarstw . Jeżeli do tego 
dodamy psychiczne przytłoczenie szerokich 
sfer rolniczych ciężar Om nadmiernym opłat 
fiskalnych, — wszelkie optymistyczne słowa 
nie mogą być przekonywujące. Zanik kredytu 
na w s. odbywa się ostatnio w tempie wprost 
niepokojąoem. Według danych Bibljoteki Pu
ławskiej, jesauze w  roku '030-31 rolnicy uzy
skali kmettyt w w raokości 07 zł. 58 gr. na 1 
ha; w  roku 1982-88 kredyt ten zmalał do 11 
śł. 92 gr. ija 1 ha; zaś w  ostatnim  roku gosp. 
1984-86 spadł do znikom ej cyfry 0 żł. 7 gr.

vna 1 ha. Jest to  spadek o 91 procent w  prze
ciągu pięciu zaledwie lat.

Niezmiernie charakterystyczne są glosy w 
tej spraw ie samych rojników', przytoczone w 
publikacji Instytutu Puławskiego, Jeden  z roi 
ników pisze: „Co do zaciągania nowych poży
czek, to teraz nikt nie chce poiyczj ć, bo wie, 
że spowrotem nie otrzyma...44 Inny pisze: „Ci 
co mogliby pożyczyć, powiadają, pożyczę, to 
zam iast procentu i oddania z podziękowaniem 
będzie m nie włóczył po sądach rozjemczych I 
oddawał przez 14 la t jak z łask i44. Inny rolnik 
pisze: „Chociażby chciał kto zaciągnąć pożycz 
kę gdziekolwiek, to Doprostu nie może się od
ważyć hrać takiego ciężaru na swoje bark i dla 
tego, że nie widzi p*zed sobą tego, by mógł 
to spłacić w dzisiejszym czasie, tak, że budyn
k i się walą, narzędzia rolnicze niszczą44.

Któż jest w tych w arunkach bardziej po
wołanym do w ystąpienia z określonym progra 
mem działalności dla podniesienia w»i, jeżeli 
n ie m inister jednego z najważniejszych w Pol
sce resortów. Idzie tu o przywrócenie m ożli
wej rentowności warsztatów rolniczych, o po
większenie konsumeji artykułów  rolniczych, 
dalej o spraw iedliw y rozdział i zmniejszenie 
ciężarów podatkowych, o podniesienie stanu 
pastw isk i hodowli, o sporzadioenle i wydanie 
„kodeksu agrarnego '4, którego zapoczątkowa
niem zajął się  swego czasu prof. U. J. Jaw or
ski itd. Niestety dla problem ów tych, n ie  zna
lazło się  należyte m iejsce w  obszernem prze
m ówieniu sefmowem p. m inistra. L.

Pnpnsiwi kartellzacfa
p rze u fsłu  na w<ftrzccn.

(—) Zjawiskiem niewątpliwie intereaująjcem 
jest fakż, że węgierski min. przemysłu Burac- 
nisza wniósł do rejmu projekt ustawy o przy

musowej kartelizacji tamtejszego przemysłu 
prry równoczesnem wiprow adzemiu numerus 
clausuo. N astąp i» to wsttcuitelk zabiegów wę
gierskich sfer przemysłowych, które stanęły 
na stanów istfcu, że w głównych działach

PROCES UPRZEMYSŁOWIENIA Kk AJU 
JEST ZAKOŃCZONY

wobec czego konieoznem jest zabezpieczenie 
rentowności przemysłu przez ochronę przed 
niepożądaną konkurencją. Odnośny memorjał 
podnosił, że podobny proces dokonał się także 
w innych krajach przemysłowych. Już daw- 
niej program tego rodzaju podjął mdn. skarbu 
Fablnyl odnośnie do .przemysłu papierowego, 
aby w ten sposób zapobiec importowi papierni
czemu, a z drugiej strony ułatwić rolnictwu 
węgierskiemu wywóz kompensacyjny. Pro- 
gTan ten upadł. Skutkiem tego w tym  dziale 
przemysłu daje się stwierdzić nadmiar podaży, 
co dotyczy także przemysłu tekstylnego, che
micznego, skórzanego i budowlanego. Nu morus 
cilausus koniecznym jo-t również d3a .przemy
słu młynarskiego i być może w tej dziedzinie 
zostanie przedewszystkiem zastosowany.

Los przedłożenia rządowego o kartelaah 
taJeży jednak od stanowiska kół rolniczych, w 
których interesie nie leży bynajmniej w ysoka 
cena w yrobów  przemysłowych.

Skrócenie czasu procn
w  C z e c h o s ł o w a c l l  i  w  A o s i r l l

W  parlam encie czechosłow ackim  złożono 
p ro jek t ustaw y, zmieniającej dotychczaso
we przepisy o czasie pracy.

W edług tego pro jek tu , dozw olony dz:en- 
ny czas pracy w ynosiłby 8 godzin, ale ty  
godnlowy czas pracy nie mógłby przekra
czać 40 godzin. Po 4 godzinach pracy nastę 
pow ać m a 15-minutowa przerw a. O dpoczy
nek tygodniow y w ynosiłby, w edług p ro jek 
tu  36 godzin. Praca k o b ie t w soboty pow in
n a  się kończyć o godz. 12-tej.

W  dalszym  ciągu p ro jek t przew iduje, że 
za godziny nadliczbowe w nocy, oraz w  nie 
dziele i św ięta, dopłacałoby się 100% w y
nagrodzenia, za pracę w aoboty w godzinach 
popołudniow ych 50% , g. za p race w godzi
nach nadliozbowych V  innych w ypadkach 
25%.

Inne postanow ienia p ro jek tu  regu lu ją  m - 
in. spraw y urlopów  dla górników , zm ienia
jąc  dotychczasow ą norm ę urlopów z 5— 12 
dni, na 7—15 dni.

M inisterstwo opieki społecznej w A ustrii 
opracowało projekt ustaw y o popieraniu do 
browolnego skrócenia czasu pracy. Zakhidy, 
ktÓTe na podstaw ie umów zbiorowych wpro 
w a d z a h b y  skrócony czas pracy, miałyby 
o t r zy m y w a ć  pewne ulgi finansowe.

' O O P  —

W  dyskusji nad prelim inarzem  m inister
stwa przem ysłu, toczącej się na  w torkowem  
posiedzeniu Sejmu, przem aw iał ]K>s. Wierz
bicki, broniąc polityki „L ew iatana44. P rze
m ysł -— ośw iadczył on „ jest p rzew iązany 
do każdego istniejącego gabinetu  dlatego, 
że w iedzą, iż ja k  tylko będzie nowy gabi
net, to  bedzie m urow ana nowa obniżka 
cen przem ysłow ych. Zawsze na początku 
swego m inisterstw a dany m inister był tem 
w iększy, im bardziej obniżał ceny. To jest 
tak i

TRICK POLITYCZNY W POLSCE.
G dyby obniżka cen miała być tak  cudow 
nym  środkiem , to dlaczego — mówił dalej 
pos. W  — nie przeprowadza, się radykalnej 
obniżki cen monopolowych. Ale m inistrowie 
przem ysłu nigdy napraw dę nie byli mini- 
stiam i przem ysłu d latego, że zawsze n a  tle 
życia przem ysłow ego. w ykonują oni w ska
zówki ogólnej polityki.

Pos. Sikorski (kupiec z Poznania) w ska
zał na  zgubne d la  przem ysłu skutk i gospo
dark i karte li. „D ygnitarz kartelow y — mó
wił — czy urzędnik  państw ow y nie odpowia 
dają za kapitały, włożone w  przedsiębior
stwo. Obniżki cen kartelowych

NIE MOŻNA UZNAĆ ZA SKOŃCZONA-
Miedzy planow ością „k a rte lu 41 i sow ieckie
go kołchozu je s t bliskie pokrew ieństw o '4.

D ziałalność k arte li w  Polsce po tęp ił rów 
nież pos. Wojciechowski, podając cyfry  k a 
pitałów  w yw iezionych z Polski przez zagra
nicznych kierow ników  zakładów  przem yśle 
wych. T rudności uprzem ysłow ienia Polski, 
tkw ią, zdaniem  m ówcy w uśpieniu zdolności 
przem ysłowo-orgaaiizacyjnycb. Pos. Pachol- 
czyk, zacytow ał znam ienny przyk ład  z Gdy
ni, gdzie
JEDNĄ Z ULIC SKRZYWIONO W LEWO,
aby nie wywłaszczać siostry wpływowego  
pana, któ re j plac znajdow ał się na drodze.

Pos. Marchbwskf, kupiec z G ru d z ią d z  ape 
low ał do rolników , aJby o&inwesow&h się 
sprawą polskiego mieszczaństwa i dąży li do 
unarodow ienia  handlu  przez zakładanie 
spółdzielni po  wsiach. W  dalszych przem ó
wieniach w ytknięta  s ą d o w i rozw iązanie 
w ro k u  ub. cechów rzem ieślniczych „Zespół 
ludzi — mówił pos. Herm anow icz z W ilna — 
k tó rzy  sto ją  n a  czele

IZB RZEMIEŚLNICZYCH.
nie w ykazuje żadnych zaom ości organiza
cyjnych, ale prow adzi wielką rek lam ę*. Pos. 
Jahuda-Żółtowski stw ierdził, że przyczyn 
upadku  cecuów upatryw ać należy  w  pozba
wieniu ich daw nych zadań, z  k tó rych  w y
rosły. S trzępy tych  zadań  pozostaw iono im, 
przelew ając w szystkie uprawnienia- na no
we twory, które nie zdały egzaminu. R*,ę- 
m icsio dom aga się przyw rócenia daw nych 
upraw nień, zam iast czynić z nich coś w ro
dzaju klubów towarzyskich.

D yskusję zakończyła

REPLIKA MIN. GÓRECKIEGO.
k tó ry  podkreślił m. in., iż pomoc kapitału  
zagranicznego je s t nam wciąż potrzebna. Po 
zakończeniu rozpraw  nad budżetem  mini
sterstw  przem ysłu i handlu

DOSZŁO E*0 INCYDENTU
m iędzy pos. F loyar-R ajchm aaem  a  pos. Woj 
Ciechowskim. T en  osta tn i ■ zarzucił pos. Raj-- 
chmamowi, iż jak o  m inister popierał gospo
darkę pryw atno karte low ą i kapitalizm u 
państw ow ego w edług wzorów, zaczerpnię
tych  z Rosji sow ieckiej. Pos. R ajchm an 
w odpowiedzi na to w ysunął pewne zarzu
ty  pos. W ojciechow skiem u w zw iązku z jego 
działalnością, jako właściciela i k ierow nika 
przedsiębiorstw a naftow ego, n a  co pos, Woj 
Ciechowski, czując się obrażony, zapowie
dział skierow anie oprawy do sądu m arszał
kowskiego.

--w O 0—

Od soboty dnia 22 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a **
Nowy wielki triumt genjal. ret. Kinga VIDORA! Znakomite dzieło o niepojętej doskonałości

N A  ZG LISZCZACH SZCZgSCIA
Piz.eśliczny dramat daczy dziewczęcej zaplątanej w sieć miłosnych aczuć według powieści! 
Starka Younga. — Sensacyjna fabuii. —Wspaniałe żywe tio. W roli głównej, wiośnidna p™s- 
tliczna M arg a  r a t  SUUAYA n  i J a n a t  BEECHER oraz rasowy męski R a n d a lp h  SCOTT
w otoczeniu najznakomitszych artystów i tysięcy murzynów. — Są tu wrażenia których się

nigdy nie zapomina.

Wyczerpanie
kontyngentu wiz d o  Brazylii.

Ja k  inform uje S yndykat E m igracyjny, 
k o n ty n g en t wiz brazylijskich  dla emigran- 
tów -nierolników  z Polski na pierw szy k w a r

KIEDY SPADKOBIERCA TPACI PRAWO 
DO PRZEDMIOTÓW SPADKOWYCH?
Sąd Najwyższy rozpatrywał skargę pani 

H. J. ma wyrok Sądu Apelacyjnego. W skar
dze tej p. H. J. żądała wydania przez ciostre 
swą połowy listów zastawnych wartości 13.650

-  i . s • „„u „ ! zł., stanowiących spadek po ojcu. Sąd Naiwyż
tf hi z ta l juz w w y rp y. j S2y. akaBgę oddalił i w  motywach podał, że po
K ontyngen t tvb d a  ej *a egorji emig ą  i n ig^gż sady niższych instancyj ustaliły, że po 
tów  n a  now y k w arta ł w yznaczą p r a l n e  « w(M^ a p ; R j  skarżąoa swą siostrę, usiłowa-
w ładze brazylijskie  ̂ praw dopodobnie w i }a iisty zastaw ne i nawet wytoczyła
pierwszych dniach kw ietnia br., do eK° l e | spraw ę o przyznanie jej całkowitej własności 
nak czasu posiadacze wez a-t lneTOlmczyc : ^ . j j  i jstów, a ponieważ w myśl ai-t. 792 k. c.

spadkobierca, który zat&ja m ienie spadkowe, 
traci do niego prawo, — Sąd Najwyższy o  
rzekł, jak wyżej, gdyż zachowanie się p R J. 
pozbawiło ją  praw a du tej części spadku, któ
rą  usiłowała ukryć.

ANTONI Rornt
Fabryka świec kościelnych

znane ze
poleca  

swej dobroci

winni się zw racać do pobliskich biur Syn
dykatu  E m igracyjnego w celu o trzy m an ia in  
form acji i pom ocy przy  w yrobieniu doku
m entów  podróży. Ze względu bowiem n a  
spodziew any m ały przydział wiz dla nierol- 
ników , zain teresow ani em igranci powinni 
już obecnie przygotow ać potrzebne doku-! 
menty.

Pozostałe kategorje  em igrantów , tj. po
siadacze kontraktów rolniczych oraz rodzi
ny osadnicze, udające się do B razylji na  ko 
lonje (np „Morska W ola44 i „Orzeł B iały44), 
otrzymują w dalszym ciągu wizy brazylij
skie w  kw ocie rolniczej, k tó ra  do końca 
m arca w ynosi 450 osób, Żony i niepełnolet
nie dzieci (nieprzekroczony 21 rok  życia) j 
o trzym ują wizy brazylijskie poza kw otą, na  
postaw ie im iennego w ezw ania b razy lij
skiego.

0 pracę dla inwalidów.
W  Funduszu Pracy przyjęto  delegację 

Zw. Inwalidów R&pHtej, k tó ra  in terw enjow a 
la w spraw ie zatrudnienia inw alidów  w ojen
nych w państwowych przedsiębiorstwach,
zwłaszcza zaś w zakładach Min. K om unika- szło 200, dokonała napadu na dobra b. prez. 
cjl. Delegacja uskarżała się na niestosowa- Meksyku Callesa, położone, w odległości oko 
nie się prywatnych zakładów pracy do usta- to 30 kilom etrów  od stolice. Kobiety zaję- 
wy o zatrudnieniu inwalidów. Z ramienia lv zabudow ania i postannwitv założyć; 
Funduszu 1’raey wyjaśniono, że Fundusz w nich „Dom dla ■robiety pracującej44 oraz 
P racy , do k tórego  zadań należy c zuwanie dokonać podziału fióbr, których w artość 
nad wykonaniem  przepisów nsraw y o za-| oblicza się na 800.000 po/ów- B. prezydent 
trudnieniu inwalidów, poczynił już w za-! zwrócił się do władz z prośbą o interwencję, 
k ładach pracy odpowiednie interw encje i i w ychodząc z założenia, że chodzi tu o wy- 
przedsięryeźmie wzmocnienie kontroli w spraj stąpienie o charakterze często kom uoistycz 
wie w ykonania owej ustaw y. | nym.

wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74 Nok zał. 1870.

Napad na majątek Callesa.
W edług ostatnich doniesień z M iksy 

grupa kobiet 1 dzieci w liczbie prze-
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Go sądzą Chiny o przyczynach zamachu ?
X tut kin, 26. 2 (PAT). Wiadomości nadoho- ponji odbił się przedewszystkiem na życiu go

-<i/.aoę z  Tokjo wywołały wielkie, laniepokoje- 
-jyie w.-Chinach. Są ono uważane aa wstęp do 
japońskiej akcji wojskowej w  wielkich roz
miarach na kou ty ten cie  aajatyełdm.

. Zdaniem kół chlńskicŁ przyczyny, które 
-v, płynęły na wybuch rewolty były różnego W 
(baju. Przedewszystkieim opór, jak i Japońscy 
mężowie stanu stawiali sapędom włada woj 
skowyeli oraz odmowa polityków japońskicn 
udzielenia zezwolenia na naatakowanie Zwiąż 
ku Sowieckiego p n ed  czterema laty, kiedy 
śHy sowieckie na Dalekim Wschodzie nie nio 
tły jeszcze przeciwstawić poważnego oporu.

W kołach chińskich obaw iają się, iż io -1 
«rk'zncm następstw em  ujęcia władzy przez ja-i 
pońskie koła wojskowe może być decydująca | 
akcja w Chinach i Mu&golji Zew nętrznej a na 
wet aa Syberji. Zabójstwo m inistra finansów 
tłumaczone jest odmowa Takahaszi zwieksze- 
nia kredytów na armję i m arynarkę.
OBAWA PRZED ZATARGIEM SOWIECKO- 

JAPONSKIM W ANGL.TI.
Londyn, 26. 2. (PAT-. W iadomości o prze

wrocie wojskowym w Tokjo w najwyższym

spodarczym kraju. Giełdy pap ie rów  wartościo 
wych w większych miastach japońskich  zawie 
siły wszelkie tranzakcjc.

R euter donosi, iż po zamachu stanu wy
buchły poważne rozruchy. Już w ciągu ostat
nich wyborów ujawniły się silne tarcia pomię 
dzy stronnictwami polifyeziiemi a kołami woj 
skowemi.

„Celem zamachu jest 
utworzenie silnego rządu“ .

Rygorystyczne zarządzenia ministerstwa W.R.iO.P.
w sprawie opłat akademickich.

Berlin. 26. 2. (PAT). N iem ieckie biuro  in
formacyjne donosi 7, Tokio: Koła aktywistycz
n e  artnji i m arynark i ,  k tó re  od dłuższego cza- 

*| su dom agały  się usunięcia  obecnego rządu i 
ustanowienia rządu wolnego od wszelkich 

i wpływów i usunięcia partii, dokonały zama
chu. O powodzeniu tego zam achu jeszcze obe
cnie n ie  można wydać sądu. P e w n e  kola woj
skowe, m ające duży w pływ  w k ra ju  żądają 
prow adzenia polityki zagranicznej po ich my
śli i głębokich reform wewnątrz kraju, jako

W arszaw a, 26. 2. (PAT). D ow iadu jem y 
się. że m in is te rs tw o  W. U. i o  P. w ysioso- 
w ą ło  do p ań s tw o w y c h  szkó l ak a d em ick ich  
okóln ik ,  w  k tó ry m  w  zw iązku  ze zlożnnemi 
7.;i pośredn ic tw em  szkół m em oria łam i m ło 
dzieży  w spraw ie  obniżenia w ysokośc i op ła t  
o oó proc. —  w y jaśn ia ,  że zm niejszenie "-pły
w ó w  funduszu  o p ła t  s tudenck ich  więcej niż 
o 25 proc., nie jest możliwe bez naruszenia 
praw idłow ości działania zakładów  nauko
w ych oraz bez w yraźnego uszczerbku dla 
interesów  tej części m łodzieży, k tó ra  zniu 
szona jest korzystać  z form pomocy, opar
ty ch  na w pływ ach funduszu opłat s tudenc
kich.

W  zw iązku  z tein m in is te rs tw o  zaleciło 
szkołom  wyciąganie odpow iedn ie  konsekw en

cje w s tosunku  do osób. k tó re  w sk u te k  pod 
porządkow an ia  sio o rg an izo w an e j  przez 
nieodpowiedzia lne  czynnik i ,  t. zw. ,,akcji 
an tyop latow ej" — w strzym ują się od te r 
minowego wznoszenia Opłat w przepisanej 
wysokości.

i Koby skreś lone  z l is tę  s tu d e n tó w  au to 
m atycznie tracą  prawo uczęszczania na w y
k łady . oraz pobie iau ia  r a t  s ty p e n d jó w  i in
nych św iadczeń w p ien iądzach  lub  w  n a t u 
rze.

Ponow ne przyjęcie sk reś lonych  Osób do 
szkoły, o ile zgodzą >ie na to  w ładze a k a 
dem ickie. — będzie nieodw ołalnie zw iąza
ne z obowiązkiem w płacenia dodatkow ych 
opłat w kwocie 40 zł. za ponowny wpis

stopniu zaalarm owały tutejsze koła politycz-, fo; kontrola państwra nad przemysłem, spra
ne. Obawa przed zatargiem  sowlecko-japoń- 1 wiedliwy podział ciężarów finansowych, po- 
skim staje się oczywistą. I moc dla ludności pracującej. Colom zamachu
D a  T a m o o h l l  U f lfh lio h łu  utworzenie silnego rządu, który stanie
r y  Z u lT la C n U  “ Ir* _ , na cze]e zwartego i jednolitego narodu. P arła

poważne rozruchy.
Londyn, 26. 2. (PAT). Zamach stanu w Ja

m ent zwołany jest na 20 kw ietnia.

G w ardia cesarska o trzym ała  
rozkaz s tłum ien ia  oow stan ia .

(Telegram  Pol. Agencji Telegraf.).
Szanghaj, 26. 2. Gwardja cesarska, licząca 12.000 żołnierzy, otrzymała rozkaz 

ni* powstania w Tokjo.

stlumie-

-;ooo;

Walka policji z powstańcami.
Szanghaj, 26. 2. (PAT.) Według otrzyma

nych tu wiadomości z Tokjo, policja ipod wo
dzą. rannego szefa policji Oguri stoczyła praw
dziwą bitwę z powstańcami, którzy natarli na 
Tril'1 e hr. Makino, strażnika pieczęci prywatnej 
cesarza. W walce tej po oba stronach padło 
wielu zabitych a hr. Makino jest ranny. Od
parci od willi Makino powstańoy uderzyli na 
gmach min. sprawiedliwości i zajęli go.

Min. marynarki premjerem?
Szanghaj, 26. 2. (PAT.) Minister spraw we

wnętrznych bar. Goto objął kierownictwo ga
binetu prowizorycznie. Według pogłosek, któ
re nadeszły z Tokjo, Mikado powierzył misje 
utworzenia nowego gahfnetu min. marynarki 
adńi. Osumi.

 000--------

Umarzanie zaległości podatkowych.
Warszawa, 26. 2. (Telof.) Minister skarbu 

zarządził, że urzędy skarbowe mają umorzyć 
z urzędu drobne zaległości podatkowe, nienrze 
krą czające u poszczególnych płatników kwo
ty 400 zł., a pochodzące z wymiaru za rok 
1032 i la ta  poprzednie. Przy kwocie do 100 ;d. 
nie mają być liczone wydatki na rzecz związ
ków samorządowych i szkól oraz 15 prcc. do
datek pobierany na mocy ustawy 7. 26 marca 
1935 r. Umorzenie zaległości podatkowych spo
woduje równocześnie umorzenie przypadają-1 ni 
cych od tych zaległości podatków państwowych 
1 samorządowych, odsetek oraz kosztów egze
kucyjnych. Umorzenia m ają  być dokonane z 
urzędu w zaległościach z podatku gruntowe- j

go. od nieriulc nioś.-i. podaii 
il.M-lioilnwtigo. majątkowi‘go. 
i-ów hudoukiiiccli. Umorzenii

1 przemy-lowego. 
id lokali, od pia- 
iia*ię:aije wtedy, 

gdv ■ giiiiia -lima zaległości w każdym z w y
mienionych | odalków u poszczególnych pla!- 
uików nie przekracza 400 zl. Z dniom 1 mar
ca 1 93<t r. urzędy skarbowe z; niechują prowa
dzenia eg /rkncyj w stosunku do powyżej o* 
kreślonych zaloglrrścj poda)-ko wy eh.

Okólyik pr-•. Ir.osi. że nic podlega ja uinorze- 
zaleglośri mas zgłoszonych do konkursu

skutkiem iip 
pokrycie- w 
sadowego.

dl;.k-'ci. i ul* zalegli* 
sumach zgłoszonych

— OQO—

•ci znaj lujące 
do d 'i iozvta

53 milj. zł. na roboty inwestycyjne.

Od soboty 22 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O "
Obraz ze złotej serji najpiękniejszych 1 najweselsiyeh przebojów sezonu. Komedja 100% modern.

przepiękny romans, tryskający wesołością 
i nieokiełzaną radością ż.yeia. Karnawał 
najszaleńszych 7,abaw. Wspaniałe impre- 

niaspodzianki. — Szampańska bomba pikanterji i flirtu.
MOJA MALEŃKA
T.r sportowe. — Szalone atrakcje
w rolach y j  Wańka, Lizzi Holzschuh, Gusti Huber, Hans Moser. Wszystk0 mgłównych 
zie: śpiew. taniec, zabawy, przyroda, słońce, sport, miłość,

w tym obra-
fantazja — cały żywioł świata. I

Z frontu abisyńskiego.
Rzym, 26. 2. (PAT.) Komunika,t urzędowy 

nr. 136. Marsz. Badugiio telegrafuje: Na fron
cie somalijskim kolumna zmotoryzowana, któ
ra  wyruszyła z Wegelli, dokonała wywiadu na 
skraju prowincji Sfdano, odpierając zbrojne 
grupy abfeyńskie, usiłujące stawiać opór. Nad 
Wńbhi-Gesitro patrole włoskie prowadzą oży
wioną akcję. Lotnicy w Somalji bombardowali 
obozy wojenne abisyńskie w Gigner I znisz
czyli umocnienia obronne. Inna eskadra, która 
w ystartow ała z nowego lotniska w NegeHi, 
wykonała lot wywiadowczy nad Irga-Alem, 
głównem miastem prowincji Sidamo. Na tnom- 
cje erytrejabhn nic godnego zanotowania nie 
zaszło.

ZBIEGŁ Z FRONTU ABISYNSKIEGO 
DO POLSKI.

Brześć n. Bugiem, 26. 2. (PAT.) Na stacji 
Brześć Centralny policja zatrzymała osobnika, 
podającego się za obywatela włoskiego i leg;- 
t,watującego się poświadczaniem o rejestracji 
na nazwisko Friderrlco Guirrlnl. Zatrzymany 
oświadczył, że zbiegł z frontu abjsyńsklego.

Kim był hitlerowiec Gustlof?
Warszawa, 26. 2. (Tel.). W  Niemczech 

pojaw ił się niezw ykły rozkaz dzienny do
wódcy hitlerow skich SA. W rozkazie tym  
u jaw niono, że zam ordow any w  Szw ajearji 
hitlerow iec Gustlof by ł dow ódcą s tan d a rty  
h itlerow skiej nr. 89. G rupa ta  je s t odpowie
dzialna za zamach na kanclerza Dollfussa, 
ftrof. Lessinga w Karłowych Warach oraz 
uprowadzenie z Czechosłowacji i zabicie 
Fromista. S tan d arta  nr. 89 nosi określenie 
s tan d a rty  do specjalnych poruczeń i sk łada 
się w yłącznie z ludzi, którzy mają powierzo
ne dokonywanie aktów terroru poza grani
cami Niemiec.

Policja zbiega zatrzymała, celem sprawdzenia 
podanych przezeń oświadczeń.

"  J nad budżetem Min. Skarbu
Warszawa, 26. 2. (Tel.). N a dzisiejszem 

posiedzeniu Sejm u dokonano wyboru komi
sji rolnej. P rzy  w yborach upadli dwaj k a n 
d yd ac i m arszałka. Skolei przy jęto  budżet 
długów państw ow ych, poczem toczyły  się 
o b rady  ńad  budżetem  Min. Skarbu. P rzy  
budżecie tym  przem aw iał min. K w iatkow 
ski, który wskazał na poprawę położenia bu
dżetowego, k tó ra  zarysow ała sic w  styczniu  
i trw a  w  bieżącym  m iesiącu. P. w iceprem jer 
uw aża, że poza rów now agą budżetow ą ko
nieczne je s t uporządkow anie stosunków  na 
ry n k u  pieniężnym  i uporządkow anie zadłiN 
żenią państw ow ego. Min. K w iatkow ski prze
w iduje rea lny  p lan  sp ła ty  długów  bieżących 
i skonw ertow anie n iek tórych  długów  k ró t
koterm inow ych na  średnio- i d ługoterm ino
we. Chodzi dalej o podtrzym anie i wzmoc
nienie tem pa życia  gospodarczego, przy- 
czem dalej o podtrzym anie i wzmocnienie 
tem pa życia gospodarczego, przyczem  p. 
m inister skarb u  zapew nił, że utrzymana bę
dzie tendencja zapewnienia powodzenia ini
cjatywie społecznej. P. w iceprem jer w skazał 
n a  konieczność pozyskania  na  konsum enta 
kresów  w schodnich. N ad  budżetem  rozw inę
ła  się obszerna, dyskusja.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 26. 2. (Telef.) Giełda dewizowa:

Belgia 89.30, Holandja 360.15, Kopenhaga 117, 
Londyn 26.20, Nowy Jork  5.21, Paryż 35. P ra
ga 21.96. Szwajcaria 173.27. Sztokholm 135.10. 
Obroty dewizami nieco większe niż średnie, 
tendencja dla dewiz niejednolita. Dolar prywat 
nie 5.23, rubel złoty 4.76, dolar zloty 8.99, 
marka niemiecka 149.50. funt szterl. 26.20.

W arszawa, 26. 2. (Telef.). Tegoroczny bu-j 
dżet Funduszu Pracy przewiduje na roboty i 
inwestycyjne około 53.000.000 zł. Z tego 9 mi-j 
] jon ów zł. pójdzie na akcję zatrudnienia mło
dzieży w junackich ośrodkach pracy, 5 mil jo-, 
nów ua budowy robotniczych osiedli. 600.000j 
zł. na  plany, projekty, studia i pomiary w mia 
stach. Pozostałe 38.400.000 zł., z czego — j 
20.400.000 zł. z własnych wpływów Funduszu 
Pracy i 18.000.000 zł. z finansów rynku sztywj 
nego, zostanie przeznaczone bezpośrednio liaj 
akcję zatrudnienia na robotach publicznych w 
zakresie samorządu terytorialnego. Z sumy 
tej około połowa pójdzie na roboly o charak

terze robót rentownych, jak wodociągi,  kana
lizacje, chłodnie, rzeźnie iip., reszta ua robo
ty uliczne, regulacje r/.ek iltl.. dające oboli 
walorów gospodarczych duży efekt w dziedzi
nie za trudnien ia .  Z sumy 9 miljonów na za
t rudn ien ie  młodzieży w ośrodkach pracy, pro 
wadzono będą roboty p i/cdew szystk icn i na 
terenie woje w. zachodnich, przyczem za trud
nieni będą junacy, pochodzący z większych 
skupień  bezrobocia. Z 9 miljonów, przypad
n ie  równow artość 7 miljonów zł. na roboty 
Min. Komunikacji. 1.800.000 zl. na roboty 
Min. Rolnictwa, a 200.000 zł. na roboty Min. 
Poczt i Telegrafów.

Delegacja żydów do p. Prezydenta
w sprawie uboju rytualnego?

Warszawa, 26. 2. (Telef.) Prasa żydowska 
pomimo nieprayjęcia delegacji Związku Kubi
nów przez premjeira, żywi nadzieję, że delega
cja będzie przyjęta przez Prezydenta Rzplitej. 
W skład delegacji mieliby wejść cadykowie z 
Belcza, Sochaczewa, Aleksandrowa oraz 7 naj- 
wybitniejszych rabinów, których nazwiska nie 
są jeszcze ustalone. Głównym celem delegacji 
ma być złożenie przed P. Prezydentem uro
czystej przysięgli, mającej stwierdzić, że pro

jekt posłanki Prystorowej w sprawie zakazu 
uboju rytualnego stanowi zamach na jedną z 
głównych zasad religji żydowskiej. Podobno 
rabini dn  ieli taka przysięgę złożyć przed pr€- 
nijerem. Żargonowy łódzki ..Najcr Folksl la t“ 
rzuca projekt pociągnięcia do odpowiedzialno
ści sadowej za obrazę religji żydowskiej tych 
wszystkich przeciwników uboju rytualnego z 
posłanką Prystorown na czele, któfzy określa
ją ten ubój mianem barbarzyństwa.

Tajna organizacja hitlerowska
dążyła do oderwania Górnego Śląska od Polski.

Katowice, 26. 2. (Telef.) W ykrycie niele
galnej organizacji hitlerowskiej na G. Śląsku 
pociągnęło za sobą, aresztowanie 100 ludzi, z 
czego 25 zatrzymano nadał w aresztach, a 

przeciwko 70 wdrożono dochodzenia karne. 
Podczas rewizji znaleziono dowody, stwierdza
jące, że organizacja prowadziła propagandę

ZA o d e r w a n ie m  o d  p o l s k i  ŚLĄSKA.
IV rozszerzanych przez nią ulotkach zapewnia
no, że nastąpi na G, Śląsku nowy plebiscyt, 
który zadecyduje o zmianie granic państwa.
Hitlerowcy nawoływali ludność niemiecką do

CZYNIENIA PRZYGOTOWAŃ 
PLEBISCYTOWYCH.

W mieszkaniach aresztowanych znaleziono 
także dużą ilość tajnej |  zakazanej literatury 
hitlerowskiej, propagującej oderwanie od Pol
ski G. Śląska. W legalnie istniejących bibljo 
tekach ,,Volksbundu“ znaleziono nielegalne 
pisma hitlerowskie. Z dokumentów, któro 
wpadły w ręce władzy, wynika, że właściwi 
twórcy irrydenty przebywają zagranicą, głów
nie w Bytomiu. Legalnie działające na teren 
polskim organizacje niemieckie wypierają się I 
jakiejkolwiek łączności z irrydentystyczną or- [ 
ganizacją hitlerowską. j

Organ b. senatora Panta „Der Deutsche in

Pelen“ ponownie zajmuje sic zdemaskowaniem 
nielegalnego ruchu i stawia pytanie, jakie fak
tycznie istnieją różnice między legalnemi a 
nielegalnenii organizacjami hiflerowskiemi w 
Polsce. Je s t  bardzo trudno dać odpowiedź na 
to pytanie, w rzeczywistości bowiem istnieją; 
trudności odróżnienia legalnego i nielegalnego 
ruchu hitlerowskiego na G. Śląsku. Trudności 
nie zmniejsza okoliczność, żo oficjalni przed
stawiciele legalnego ruchu hitlerowskiego od
żegnują się od nielegalnych organizacyj hitle
rowskich.

Śledztwo potrwa czas dłuższy, wobec ogro
mnego matcrjalu pozostającego do dyspozycji 
władz. Polski kodeks karn y  kwalifikuje bardzo 
surowo przestępstwa, wyrażające się w dąże
niu do oderwania części terytorjuni państwo
wego.

Wiadomości o wykryciu irrydenty niemiec
kiej wywarły duże wrażenie zadanie,a. zwłasz
cza w Aiiglji. Prasa europejska zapełniona jest 
informacjami o

LIKWIDACJI NIELEGALNEGO RUCHU 
HITLEROW SKIEGO W POLSCE.

Dzienniki angielskie wezwały swych korespon
dentów ic Warszawie, by nadesłali szcze-gółn- 
we i obszerne informacje dotyczące działalno
ści organizacyj hitlerowskich w Polsce.

i
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Nr. Dick.
Powieść.

—  O dbijajcie —  ro zk aza ła . — Ju ż  i ta k  spóźnię
ttię.

D ick odk o tw icz jł „A chilla“ i począł staw iać 
żag iel. S łaby  w ie trzyk  wiejąc} od m orza, w j p rężył 
p łó tno . „A chill", posłuszny  w iatrow i w ykręcił się.

— Myślę, że n a jlep ie j będzie, jeśli p an i usiądz ie  
p rzy  s te rze  — rz e k ł — jeszcze rozb ijem y się po 
d rodze .

D ziew czyna m nocjiwala szoty i p rzesz ła  po
s łu szn ie  do s te ru . Dick postaw ił żagiel. W y b ra ł go 
s ta ra n n ie . To sam o uczynił z k liw ram i. „A chill 1“ 
p rzy g ię ty  do pow ierzchn i. posi?ybował w k ie ru n k u  
w ysun ię tego  cypla. Po zatoce kręciło  się m nóstw o 
lodzi i m otorów ek . D ick zezem p a trzy ł n a  dziew czynę 
law iru jąca  m iedzy niem i. Da sobie  ra d y  —  pom yślał, 
gdy zręczn ie  w ym inęła pędzącą  w p ro st na  n ich  
b a rk ę . Gdy d o ta rli do cypla, n a leża ło  zaw rócić p r a 
w ie o 180 stopni.

— P ro szę  uw ażać. Z robim y w zrot n a  forde- 
w ind  — zaw ołał D ick. — S te r  na  b u rtę . T ak  . . .

K liw ry  w yszły z w ia tru  p ierw sze , a le  też 
p ie rw sze  z łapały  w ia tr  napow rót.

W ie lk i żag iel zwisł. Z daw ało  się, że m an ew r się 
n ie  pow iedzie . A le k liw ry  spe łn iły  sw oje zadan ie . 
Z u p e łn ie  n iesp o d z iew an ie  g ro t z łapa ł w ia tr . Gig 
p rze lec ia ł ponad  głow ą dziew czyny.

—  N iech p a n  uw aża —  k rzy k n ę ła  n a  Dicka, 
k tó ry  s ta ł n a  d rodze . D ick uw ażał. Schylił się. 
U koóny w ia tr  ześlizgnął się po żaglu, g A c h il l  1“ 
to ru ją c  sob ie  d rogę , sm ukłą  p ie rs ią  począł płynąć 
k u  L a n d e rd a le . D ick w yciągnął topsle  i poszedł zlu
zować dziew czynę. C hciało m u się palić , a ie  bez 
zezw olenia z jej s tro n y  n ie  śm iał. J a k b y  p rzen ik ła  
jego rn jś li, gdyż n ieo czek iw an ie  p rzem ów iła:

— Możecie śm iało  .zapalić . . .
—  D ięku ję  Miss — o d p a rł zaskoczony. Z apalił 

i p a trzy ł na p ro fil dziewczyny'. M oglby ta k  n a  n ią  
spoglądać bez końca. D ziew czyna, jakby  zapom niała
0 jego obecności. Z oczyma, um ieszezonem i na  b łę 
kicie, m arzyła . Był ciekaw , ja k ie  m yśli sprow adziły  
chm urkę  n a  jej czoło. A le b ieg  m yśli zm ienił sio
1 ch m u rk a  zn iknęła . W estch n ę ła  raz, a potem  drugi.

—  Ojciec pow iedział m i, że będziec ie  prow adzić 
„Achiłla*5 w F lo ry d a  - coupie  — pow iedziała . — 
Czem u p ie  pow iedzieliście  m i tego sam i dzisiaj 
ra n o ?

— Mr. S hannon  sobie  n ie  życzył — o d p arł. — 
Z resz tą  p an i s ię  n ie  py tała .

—  N ie przyszło  łn i to  do głowy — szepnęła . 
Mam n adzie ję , że w ygracie — dod ała  jeszcze, a on 
sk in ą ł głow ą, jak b y  to  była rzecz p rzesądzona. 
P óźn iej już n ie  rozm aw iali. D ziew czyna w skaza ła  
cypel, n a  k tó ry  m a ste row ać  i poczęła się  przygo
tow yw ać do drogi.

—  Z aczekacie  n a  m n ie  tu ta j — rz e k ła . — P o 
w innam  n a jd a le j za godzinę pow rócić. W  każdym  
ra z ie  n ie  odda la jc ie  się  s tąd  bezem nie. D ow idzenia.

„A chil" d ob ił do b rzegu  i dziew czyna, n ie  cze
k a jąc  n a  pomoc ze s tro n y  D icka, sk o ez jia . P o  chw ili

zn ik ła  w g a ju  pomarańczowym. Dick opuódl żagiel, 
przyw iązał łódź i u d a ł s ię  jaj śladem. ze,
k ie ru je  sw oje k ro k i do dom u skrytego vr zielonej 
gęstw in ie  i zachm urzył s ię . W u  poszła do 
W isby’ego. Nie chcia ł n aw e i o tern myśleć. Zhalazt 
jeziorko  ze s ło d k ą  w o aą  i z a b ra ł się ao pirania swego 
korabinezu . Przed upływ em  godziny byt już p r z e 
b ran y  w  czystą odzież. W yszed ł n a  niewielką wy
niosłość i ro ze jrza ł s ię  po  okolicy. Dziewczyny nie 
było w idać. Zobaczył n a to m iast kogoś innego . 
W łaśn ie  gdy m ia ł zejść ze sw ego punktu obserwa 
cyjnego, sp o jrzen ie  jego p ad ło  na człow ieka, piao- 
chadzająjcego się  po  plaży. N ie mógł się  omylić. 
Człow iekiem  tym  był p o d in sp e k to r Snyder. Pierwszy 
raz  w życiu odczuł zadow olen ie  z  obecności policjanta. 
M inuty p łynęły . Słońce leżało  ta k  n isko , że g a je  
i ogrody pokryw ać się poczęły m ro k iem . Jeszcze 
k ilk a  chw il i nasran-e  ciem ność. Gd’7 zapłonęły 
lam py n a  Isaacu , n ie  w ytrzym ał. O puścił jach t i u d a ł 
s ię  w k ie ru n k u  pałacu . N ad b rzeże  już  opustoszało: 
Nigdzie mógł dostrzec  S n y aera , an i sw ej p an i. Zde
cydow anie ruszył w  las. W  odległości siu metrów 
od pa łacu  W isby’ego zatrzym ał się . D obiegł do niego- 
dźw ięk  rozm owy. P o  chw ili rozpoznał głos W isby '6gc 
i dziew czyny. R ozm aw iali o czem ś w aznem , gavż 
głosy ich były podn iecone. W isby  najwidoczniej 
trac ił spokój.

—  P ożału jesz  — k rz y k n ą ł w  pew nej chw ili. — 
O strzegam  cię p o raź  o s ta tn i . . ,

Rozległ się  tupo t k ro k ó w  i D ick p rę d k o  wyootał 
się  z zajm ow anego stanow iska. N agle s ię  zatrzym ał.

(Ciąg dalszy nastąpi)

SZTANDARY
DLA WSZELKICH ORGANIZACJI
WOJSKOWYCH, CYWILNYCH, KOŚCIELNYCH

WYKONUJE
FR. KOPACZYNSKI

K R A K Ó W , — BRACKA 2.

Śledzia Mia
now ane — 

o  itiaryno-7,NA POST!
wanla, pocztow a l w edz-jne, w ęgorza ło 
so s ie , oałrągł, doi ;zc płkllngl I szprotkl, 
s*rdyii$ilf tuAczykl, h lpperedy, szprotki 
w o liw ie , skum orie, byctKi w pomidorach  
I t. p.: arowe kuchenne I d eserow a, sery 
krajew e I zagraniczne, w wielkim w ybo

rze p o  przystępnych cenach poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULICA F Ł O R J f l N S K A  Ł. 49.

Świeże owoce krajowe i zagraniczne.
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Wytwórnia
LAMP

ELEKTRYCZNYCH
Józefa TFRLECKIEGO
z o s t a ł a  p rzen iesio n a  
ze S ław kow sk iej na

Łonzowską L. 11
Kraków.

— Ceny f a b ry c z n e .  —

Fortepiany
P i a n i n a

s t r o i  n a jta n ie j

R O M ,
K rak ów  — B o ie g o  
C iała  10, teł 166-20.

MaJac m atu r*  gim
nazjalna a nie tut* 

jąc środków na dalsze 
studja — gorąeo proszą 
o jakąkolwiek pracę — 
prsynaiinniej na skromne 
utrzymanie. Łaskawe zgło
szenia .Głos Narodu" pod 

.Bardzo biedny*.

Góralik,
RYNEK 6Ł0WNY 20

(.róg Brackiej)

„DMC“
20 procent tan ie j.

Pieśni kościelne na chó ry  m ieszane, n iezbędne 
dla k ażdego  ch ó ru  kościelnego ,

do śp iew u  n a  2 lub  4 g ło sy  m ieszane  z tow . o rganów  lub bez, 
u k ła d u  T o m a s z a  F l a s z y ,  h prof. śpiew u w  szkołach średnich.

P IE Ś N I DO N A JŚW . M A R JI P A N N Y , 38 pieśni w  p a r ty tu rz e  .
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S A K R A M E N T U * d o  DUCHA ŚW.. ora/, na UROCZY 
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y . , „ : — ----------------------------  j

Samochód straty ogniowej w pancerzu lodowym.
ter-.

W czapie ostatnich mrozów w Sta-nadh Zjednoczonych, samochód słraży ogniowej, spieszący 
do poiaru został pokryty śniegiem i lodem do tego stopnia, że pomipy, gdy przybyto na

miejsce, okazały się zupełnie wunai zniętc.

P r o śb a  o  p om oc.
Technik mierniczy, ochotnik Wojsk Pol

skich z wojny Polsko-bolszewickiej, ginący 
z powodu choroby czteroletniej i braku pracy, 
wraz z żoną chorą na stawy, oraz trojgiem 
dzieed, błaga serca litościwe o najłaskawszy 
ratunek, przed śmiercią głodową, — Prosi o 
żywność, znoszoną odzież, bieliznę czy obu
wie, które proszę o łaskawe skierowanie na 
adres administracji „Głosu N arodu1 pod „Tech
nik mierniczy".

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru DI. 

ul. Salwatorska 5.
HI. Km. 248/36.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu grodtekiego w Krakowie, 

Rew. IR. Bogdan Omatowski, mający kance- 
larję przy ul. Salwatorskiej 5. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 12 marca 1936 r. 
o godzinie 10-tej minut l5-cłe odbędzie się 
sprzedaż ruchomości przy ulicy Dietlowskiej 
L. 13, składających się z urządzenia domowe
go, maszyny do szycia, lichtarzy srebrnych, 
cukiernicy srebrnej, obrusów, firanek j lampy 
e'ektrycznej. — Powyżej wymienione ruchomo
ści będzie można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu wyżej wspomnianym.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru HI.
Bogdan Omatowski.

Komornik 
S»dn Grodzkiego

w K rakow i.
Rewiru ITT. 

ul.'.Salwatorska 5. 
rfl. Km. 179/36 i inne.

Obwieszczenie.
Komornik Sadu grodzkiego w Krakowie, 

Rew. III. Bogdan Omatowski, mający kance
larię przy ul. Salwatorskiej 5. podaje do pu 
blicznej wiadomości, że dnia 12 marca, 1936 r 
o godzinie 9-trj przy ul. Kupa 4. i Krowoder
ska 18. odbędzie się sprzedaż ruchomości skła 
dających się z t i rzą lżenia domowego, ubiorów 
męskich i zegarka damskiego złotego 7. bry
lantami.

Powyżej w\mieniono ruchomości będzie mo
żna. oglądać w dniu Utyta*# w miejscu wyżej 
wspomnian;, 111.

Komornik Sądu grodzkiego. Rewiru III.
Bogdan Ornatowski.

Komorni*:
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru HI.

ul. Salwatorska 5.
HI. Km. 283/36.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowi#, 

Rew. HI. Bogdan Omatowski mający kance- 
larję .przy ul. Salwatorskiej 5. podaje do pu 
blłcanej wiadomości, że dnia 2-go marca 1936 r. 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej 62. odbę. 
dzie się sprzedaż ruchomości składa jąicych się 
z urzajdteenia sklepowego i wyrobów żelaznych.

Powyżej wymienione ruchomości będzie mo
żni oglądać w dniu licytacji w miejscu wyięi 
wspomnianym.

Komornik Sąclu grodzkiego. Rewiru III.
Bogdan Omatowski.

F. L I / B A N S K I
K R A K Ó W .  UL. *w. ANNY 2.

po przebudowie lokal* poleca nadal 
rękawiczki własnego wyrobu jak: 
reniferowe, peccary. duńskie i t. d , 
tfedług najnowszych fasonów*, oraz 

przyjmuje z.amówienia. P. T. Urzędnikom  
1 Studentom  odpowiedni opust. 

Ceny zniżone.
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